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Pan Romocki 


Obiecywano nam ministrów „czystych rąk i 
wielkiej wiedzy”, czyli uczciwych i fachowych. 
lsiotnie dostaliśmy ministrów uczciwych, w 
tym sensie, że żaden z nich interesu na pañ- 
stwie nie robi. Gorzej jest już z fachowością. 
Gabinet poslada ministrów hardzo fachowych 
1 ukwalifikowanych; wyliczymy tu ministra 
spraw wojskowych (Piłsudski), spraw zagra- 
nicznych (Zaleski), pracy (Jurkiewicz), robót 
publicznych (Moraczewski), skarbu (Czecha- 
wicz). Inna rzecz, czy polityka uprawiana przez 
tych ministrów jest trafna; ale wiedzę fachową 
niewątpliwie posiadają. 

Dla niepotrzebnej tu równowagi, gabinet no- 
Biada także ministrów bez uzdolnień facho- 
wych. Tu należą: minister sprawiedliwości 
Meysztowicz, który ukończył tylko wyzszą 
szkołę kawaleryjską w Petersburgu;: minister 
peczt i telegratów Miedziński, który z zawo- 
du jest pułkownikiem; minister spraw we- 
wnętrznych Składkowski, lekarz-ginekolog i 
generał; minister wyznań 1 oświecenia Do- 
brucki, lekarz-chirurg. Każdy rozsądny czło- 
wiek zauważy jednak: nie o to chodzi, czem 
hyli przed objęciem teki, ale o to, jak swój u- 
rząd sprawują. 

Słusznie! Kiedyindziej o tamtych ministrach. 
Dziś poświęcamy kilka słów tylko jednemu z 
nich: panu młnistrowi komunikacji Romockie- 
mu, Kieruje komunikacją lądową, wodną 1 po- 
wietrzną Rzeczypospolitej, a jest inżynierem... 
garharstwa. W Sejmie, jako poseł, referował 
zazwyczaj budżet robót publicznych. Z kole- 
jami miał tyle wspólnego, co każdy z nas, mia- 
nawicie jeździł koleją żelazną jaka pasażer. 
Pomimo to został ministrem komunikacji. 

A koleje, to sprawa bardza złożona. Koleje. 
to nietylko parowozy, lokomotywy, szyny, mo 
sty I przewożony bagaż. Koleje, ta także ludzie: 
pasażerowie I pracownicy kolejowi. Wagony mo 
żna kazać pomalować na zielono, niebieska lub 
czerwono: nawet nle pisną. Z ludźmi trzeba się 
liczyć. Przed podwyższeniem taryf kolejowych 
trzeba pomyśleć o pasażerach, czy chcą i mfo- 
ga znieść zwiększony wydatek. Nadewszystko 
zaś trzeba się liczyć z pracownikami kolejo- 
wymi, od których zależy sprawne funkcjono- 
wanie tak delikatnej machiny, jaką są koleie 
państwowe. 

I ota pan Romock!, który tydzień temu nader 
uprzejmie przyjął delegację „żółtych“ związe- 
czków kolejarskich, przed kilku dniami w bar- 
dzo nieprzyzwoity sposób przyjął delegację 
Związku zawodowego pracowników koleja- 
wych, liczącego ośmdziesiąt tysięcy członków 
1 reprezentującego większość kolejarzy. Pan 
minister potraktował delegacię „en canaille“, 
chociaż przyszła ona spełnić swój] święty obo- 
wiązek stania na straży interesów kolejarskich. 

To uczynił członek rządu, który przez dłuż- 


szy czas ustami pana Bartla określał się z lu- | 


bością, jako „rząd pracy 

Czy mamy neyime, że twórca prze- 
wrotu osobiście w dniach majowych prosił kie- 
rowników Związku zawodowego kolejarzy o 
proklamowanie strajku? Czy mamy przypomi- 


| 


Kolejarze w obronie swych 
przedstawicieli 


Nadzwyczajny zjazd delegatów Kó! ZZK Okrę- 
gu krakowskiego, odbywający się w Krakowie w 
dniu 17 lipca br. a reprezentujący 14.000 zorgani- 
zowanych kolejarzy, zastanawiając się nad sytua- 
cją wywołaną prowokacyjnem stanowiskiem mini- 
stra komunikacji p. Romockiego wobec przedsta- 
wiciełt centrali Związku Zaw. Prac. Kol. R. P. po” 
stanawia: 

1) Solidaryzować slę w zupełności ze stanowis- 
kiem prezydjum ZZK zajętem w dnlu-15 bm, u ml- 
nistra komunikac|i Romocklego odnośnie do uwzglę- 
dnienia poprawek i odbycia konferencji wspólnie 


z ministerstwem komunikacji co do projektów rzą- | 


dowych o pragmatyce służbowej, kasie chorych 


przepisów dyscyplinarnych i ustawy emerytalnej 


dla prac, etatowych. 

2) Sołldaryzować się 1 podporządkować wszel- 
kim uchwałom Centrali Związku Zaw. 
R. P. związanym z zareagowaniem na prowokację 
wobec niej przez p. Romocklego, 


3) Wezwać centralę Zw. Zaw. Prac. Kol. R. P. | 


do hezwzględnego zajęcla stanowiska wobec rzą- 
du w sprawie podwyżki płac i wydania w drodze 


Nędza wśród kolejarzy p 


Kolejarze rzeszowscy zebrali się na placu ZZK, 


| celem wysłuchania sprawozdania członka WW 


¿ZK kol. Batora, o zabiegach przy poprawkaci: 
wysuniętych zs strony Związku do projektów u- 
staw, dotyczących kolejarzy. 

Zebrani uchwalili co następuje: 

1) Stwlerdzają, że nędza wśród kolejarzy prze- 
chodzi ostatnie granice ı dlatego domagają się na- 
tychmiastowej pomocy w formie znacznego pod- 


| wyższenia obecnych uposażeń. i 


2) Domagają się przyjęcia wszystkich poprawek 


Prac. Koł. | 


rozporządzeń p. prezydenta z mocą ustawy i prag- 
matyki służbowej, przepisów o pomocy lekarskiej 
i dyscyplinarnych oraz ustawy emerytalnej dla 
| prac. etatowych z uwzględnieniem poprawek prze« 
dłożonych przez Centralę ZZK. 

4) Zebrani oświadczają, że reprezentowany przez 
nich ogół pracowników kolejowych gotów jest na 
wezwania Wydziału Wykonawczego Zw. Zaw, 
Prac. Kol. R. P. do podjęcia każdej akcji w obronie 
zagrożonych atrybucyj Związku, podwyżki płac, 
rozszerzenia praw kolejarzy | przedłożenia w caló. 
ści przez M. K. projektów o komercjalizacji kołel 
do zaopinjowania przez Centralę ZZK. 


SOLIDARNOŚĆ CAŁEGO RUCHU ROBOTNI- 
CZEGO Z KOLEJARZAMI 


CKW PPS i Komisja Centralna klasowych Zw 
zawodowych stwierdzają całkowitą Swą solidat- 
| ność zarówno z postulatami mas kolejarskich, jak 
,| z delegacją ZZK i Związku Zawodowego maszy« 
nistów, potraktowaną w sposób nlesłychany przez 
ministra komunikacji Romockiego. 


rzechodzi ostatnie granica 


ZZK, zgłoszonych do projektów ustaw: uposaże» 
niowej, emerytalnej, Kasy chorych, izb dyscypli- 
narnych i pragmatyki służbowej. 

3) Zebrani oświadczają, że są zdecydowani soli. 
darnie poprzeć wyslłki ZZK w powyższych spra. 
wach, 

Po uchwaleniu rezolucji zgromadzeni przenieśli 
się do lokalu Związków zawodowych, celem pod- 


jęcia dalszych obrad na temat miejscowych sto- 
sunków. Przyjęto odpowiednie uchwały. 


ŻE NOOŹN 


Uznanie dla robotniczego Towarzystwa przyjaciół dzieci w Krakowie 


Rada szkolna miejska w Krakowie odbyła w dn. 
8 lipca plenarne posiedzenie, na którem po wysłu- 
chaniu sprawozdania inspektora szkolnego dra Ja- 
mka uchwaliia jednogłośnie wyrazić zarządowi T. 


P. D. podziękowanie za opiekę pOzaszkolną nad | 


dziatwą i prosić o dalszą współpracę. 
Podając lo do wiadomości, nie możemy powstrzy 


mać się od uwagi, że ten płerwszy wyraz uzna- 
nia władz szkolnych uzyskało TPD po kilkunastu 
latach sumiennej, ideowej | ofiarnej pracy dla dor 
bra setek dzieci robotniczych, oraz po długim sze 
regu przykrości, szykan, doznawanych ze strony 
pewnych czynników ze Świata nauczycielskiego. 


nać, że kolejarze istotnie ogłosili i prz 
dzili strajk. w 50 procentach przyczyniając się 
do zwycięstwa marszałka Piłsudskiego? Gdzie 
stał wówczas minister Romocki? W szeregu 
śmiertelnych wrogów marszałka, w stronni- 
ctwie chrześcijańsko-demokratycznem, które- 
go członkiem jest do dzisiaj! ] ten minister, któ- 
ry swój urząd w dużej mierze zawdzięcza ko- 
lejarzom, traktuje przedstawicieli kolejarskich 
w sposób, w jaki traktuje delegatów robotni- 
czych mściwy fabrykant gdzieś na zapadłej 
prewincji, gdzie robotnicy są ciemni I słabo 
zorganizowani. 

Nie jest naszem zadaniem doradzać tu zoleja- 
rzom, co mają zrobić. Ich organizacja to uczy- 
ni. Atoli sprawa kolejarzy jest sprawą ogółu ro- 
robotników. Robotnicy chcą, hy ich traktowano 
jak ludzi! Warszawski „Rabotnik“ został w je- 
dnym dniu dwa razy skonfiskowany za uwagi 
a ministrze Romockim, uwagi daleko odbiega- 
jące swym spokojnym tonem od bardzo nie- 


przyzwoitych słów, używanych często przez 
prasę rządową, gdy krytykuje władzę ustawo- 
dawczą kraju. Konfiskaty są jednak zawodną 
drogą uspokajania. Pan Witos skonfiskawał 11 
maja słowa marszałka Piłsudskiego, a nastę- 
pnego dnia sam został skonfiskowany. 

Kolejarzom rzucono w twarz obelgę. Wszyst- 
ko można wybaczyć i zapomnieć, ale obelg się 
nle zapomina | nie przebacza. Obelg panu Ro- 
mockiemu klasa robotnicza mle przebaczy! 
Tacy ministrowie, jak pan Romocki, nie nadają 
się do rządzenia krajem. Powrotu do „facha- 
wych“ Kierników pana Witosa nie chcemy za 
żadną cenę, ale lękamy się, że ministrowie a la 
Romocki nie są od nich lepsi. 

W naszem rozumieniu popełniono ciężki błąd, 
oddając ważny resort panu Romockiemu. Od- 
znaczył się on tylko sławetnym projektem „ko- 
mercjalizacji kolei“. — Pan Romocki polechał 
na urlop ukolć rozstrojone nerwy. Nlechże z 


niego nie wraca do gablnetu ministra. 
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Nie wyliżą sie z tych ran 


Co się dzieje w Wiedniu? 


Q Wiedniu otrzymujemy najsprzeczniejsze 1 naj- 
nieprawdopodobniejsze wiadomości. Wobec odcię- 
cia połączeń telefonicznych t telegraficznych za- 
granica skazana jest na informacje uciek ów 
z sfer burżuazji, którzy pod wpływem paniki przy- 
wożą przesadne wladomości. Większość depesz o 
sytuacji w Austrii przychodzi przez Węgry; latwo 
zrozumieć, że w tym kraju białego teroru żywią 
wielką sympatję do księdza Seipla a nienawiść do 
socjalistów austrjackich. 

Przesiawszy więc całą rzekę depesz przez sito 
surowej krytyki, można pewne rzeczy uznać za 
stwierdzone. Przedewszystkiem pewne jest, że 
partja socjalno-demokratyczna w Wiedniu nietyl- 
ko nie zmierzała i nie zmierza do gwałtownego 
przewrolu, ale nawet nie wydała hasla do mank 
festacyj. W czwartek wieczorem wypuszczono na 
wolność trzech morderców z Schattendorfu. W 
Patek rano z gazet robotnicy dowiedzieli się o 
wyroku unleważniającym jak również o tem, że 
mordercy pod osłoną nocy uciekli samochodem do 
Wękier. Samorzuinie, ogarnięci ohurzeniem, robo- 
tnicy porzuciil pracę ì wyszli) na ulice. Pierwsi po- 
rzicili pracę tramwajarze i pracownicy kolei 
miejskiej, za nimi metalowcy i t. d, Wzburzenie, 
robotników hyto usprawiedliwione. Ttómaczenie, 
Że przecież wyrok wydała ława przysięgłych, jest 
bezużyteczne. Pomitmy przestarzały sposób no- 
wotywania lawy, pomińmy specialnie dobrany jej 
skład, pomińmy teroryzowanie ławy, trybunalu 
i prokuratora przcz prasę rządową i bojówki re- 
akcji. Wszystko jedno, jak doszło do takiego wy- 
roku. Robotnicy wiedzieli jedno: że w Austeji wol- 
no robotników mordować hezkarnie, a mordercom 
włos z głowy nie spadnie. 

Pewnem jest dalej, że manifestacje odbywały 
się w zupełnym spokaju, Robotnicy ograniczyli się 
do demonstrowania przed głównemi gniazdami re- 
akcji, to jest ministerstwem sprawiedliwości i uni- 
wersytetem. Ponadto demonstrowali przed par- 
lamentem, wysłali do niego delegacje i czekali w 
spokoju na jej powrót. Wszystkie sprawozdania są 
zgodne co da tego, że policja płerwsza zaatako- 
wala rohotników bronią sieczią | palną. Nigdzie, 
na calym świecie, robotnicy nie pozwalają się mor- 
dować hez Obrony, Policja, która wszczęła walkę. 
młała walkę. Tak było w Krakowie 6 listopada 
1923, tak było w Wiedniu 15 lipca 1927. Jest dalej 
pewnem, że pollcja w tej walce z rohotnikami 
poniosła clężkie straty i że robotnicy stali się pe- 
nami sytuacji. Wiedeń byt I lest w Ich reku. 

Partja socjalno-demokratyczna ani na chwilę nie 
słarcita kierownictwa mas. Kto zna stosunki, ten 
wie, że jak szeroka głęboko sięga ten socialisty- 
czny „rząd dusz” proletariatu austriackiego. Mill. 
cja robotnicza „Schutzhund* momentalnie ujęła cu- 
gle ruchu w swe ręce. Bajkl o akcji komunistycz- 
nej są tylko bajkami. Komuniści nie mają w Au- 
striji mc do zadania; w stosunku do socjalistów są 
niczem, są zerem. 

Jak partja socjalistyczna Austrii uchodzi za chlu- 
bę Międzynarodówki socjalistycznej, tak austrjac- 
ka part]a komunistyczna jest pośmiewiskiem Mię- 
dzynarodówki komunistycznej. Pozbawiona przy- 


wódców i bez zwolenników, nie odgrywa żadnej 
roli i nawet element tak trudny do ujęcia w karby, 
jak bezrobotni, wierni są socjalistom. 

Dopiero po pierwszych walkach ogłoszony z0- 
stał straik generalny. Strajk generalny został w 
całej Austrii przeprowadzony bez wyjątków. Straj- 
kowali tramwajarze, pracownicy telefonów i tele- 
grafów, kolejarze i drukarze, z rozkazu partil nie 
straikowali tylko pracownicy wodociągów, szpita- 
li itd. Austrja została całkowicie adclęta od sąsied- 
nich krajów. Kanclerz Seipel został bez żadnej po- 
mocy i osłony. Kta go miał bronić? Burżuazja — 
niezorganizowana, zastraszona, cgarnięta nastro- 
jem paniki? Policja? rozbrojona. Wojsko? Woiska 
przeszło na stronę robotników, co było łatwo z 
góry przewidzieć. 

O losach księdza Seipla dochodziły najsprzecz- 
nłejsze wiadomości. Jest panem sytuacji; został 
internowany; rokuje z socialistami; ustąpił. Inter- 
nować Seipla w dosłnwnem znaczeniu nie hyło 
trzeba; Seipel był zawsze w czerwonym Wiedniu 
moralnie internowany. Jasnem aloli jest, że rząd 
Seipla stracił wszelki autorytet 1 musi ustąpić, 
cliodzi tylko o to, kto po nim nastąpi. 

Sncjaliści w rokowaniach postawili następujące 
żądania: refórina sądownictwa; usunięcie zniena- 
widzoncgo reakcionisty, prezyd. policji dra Scho- 
bera; ustąpienie kanclerza Selpla. Tylko w tym o 
statnim punkcie rząd się opiera | ocląga, ale musi 
dać odpowiedź do środy, to jest do dnia pogrzebu 
ofiar walki. 

Od wewnatrz Austrji nic Selplowi nie może dać 
pomocy i ratunku. Jeśli socjaliści nie obelmuią wła- 
dzy siłą, to tylko dlatego, że wierpi zasadom de- 

mokracji, nle chcą pójść śladem bolszewików. 

Pomoc dla Scipla mogłaby nadejść tylko z ze- 
wnątrz. Trzeba pamiętać. że Austrja otoczona jest 
krajami hlatego teroru. Od północy reakcyjna Ba- 
warja, od południa faszystowskie Włochy i bynaj- 
mniej nie demokratyczna Jugosławia, od wschodu 
nawskróś reakcyjne Węgry. Włochy rzuciły na 
granicę austriacką 10.000 żołnierza, Węgry wpraw- 
dzie ogłosiły początkowa, że nie będą się mie- 
szać do spraw wewnętrznych Austrii, ałe zaraz 
potem rzucily mięć batalionów na granicę i 
ogłosiły stan oblężenia w kraju. Przedstawiciele 
obcych potęg zacfiarowali Sempfowi pomac woi- 
skową swych państw, ą prasa londyńska również 
pisze o interwencji. Jakikolwiek nierozważny krok 
socjalistów austriackich ścłąznałby na nich los 
Węgier, które zostały zalane potokami krwl robo- 
tnicze] przez armie sąsiednich państw, 

Tu tkwi największe niebezpieczeństwo! Wiedzą 
o tem przywódcy robotników austrjackich. Są to 
ludzie tak mądrzy, że napewno doprowadzą spra- 
wy do pomyślnego 1 zwycięskiego dla rohotników 
konca. Robotnicy wszystkich krajów Europy mu- 
szą z wielką uwagą Śledzić przebleg dalszych wy- 
darzeń, Być może, że będzie potrzebną pomoc 
proletarjatu Europy dla robotników Austrii, w tel 
czy innej formle!... 

Jedno jest pewne: Burżuazja ausfrjacka otrzy- 
mała dotkliwe rany. Już się z nich nie wyllże, 


Na granicy francusko-włoskiej 


Na marginesie ostatnich zajść granicznych — Parę cyfr o emigracj” 
włoskiej we Francji 


(Od korespondenta „Naprzodu*). 
Paryż, 16 lipca. 

Ostatnie zajścła graniczne włosko francuskie, o 
których już czytelnicy „Naprzodu“ są poinformo- 
wani z telegramów, każą zwrócić uwagę na pē- 
wien szczegół, zdaje ml się niedość doceniany, nie 
mniej mogący wywrzeć na dalszy rozwój stostn- 
ków włosko-irancuskich decydujący wplyw. Chcę 
mówić — a emigracji włoskiej we Francji. 

Włochy stanowią — nie od dzisiai zresztą — 
główny rezerwoar rąk roboczych dla francuskich 
rynków pracy. W chwik obecnej liczba emigran- 
tów włoskich we Francji określana jest cyfrą 
1, 200.000. A nie jest to z pewnością cyfra przesa- 
dzona. Ten 1,200.000 Włochów, szukających pun- 
ktu oparcia na ziemi francuskiej, nadale piętno 
całej moza'kowej rzeszy emigranckiej, wśród któ- 
rej i Polacy nie malą odgrywają rolę. 

O ile jednak nasza emigracja da się określić mia- 
nem zarobkowej, to znaczy, chce zarobić we Fran 
cii trochę grosza i wrócić, o tyle emigracia włoska 
ma charakter emigrach osiedleńczej, czyli stałej. 
Wypędza Włochów z ojczyzny nie tylko brak 
pracy (jak u nas), ale fakiyczne przeludnienie. Nie 


od dzisiaj zreszłą obserwujemy to zjawisko i nie 
tylko we Francji odzywają się jego echa. 
Zmuszeni jednak do porzucama stron ojczystych 
starują się emigranci włoscy Oslediić możliwie tf- 
sko granic olczyzny. Z tych gównie przyczyn za- 
lewają Włosi, wyjąwszy robotników przemysło- 
wych, główrie poiudn owo-wschodnie depariamen* 
ty Francji, skupiając się zwłaszcza w zwartej ma- 
sie wzdłuż granicy Irancusko-włoskiej. Tutaj pra- 
cują fako robotnicy rolni, tutaj opanowują handel 
(zwłaszcza drobny) tutaj — co najważniejsze — 
starają się wrosnąć, zakupując ziemię į tierucho- 
mości. Tak więc dokonuje się w naszych oczach 
proces włoszczenia się południowo-wschadniej po- 
laci Francji od dawna już zżytej z elementem wło- 
ski chwil zdaje się być jeszcze 
dalekim od końca, gdyby mu zaś zechciano prze- 
clwstawić jakieś sztuczne tamy (np. kontyngent 
emigracyiny, utrudnienia administracyjne i Ł p.), 
to nle przydałoby słę to z pewnością na więle. — 
W przeludnionych i wynędzmałych wioskach wło” 
skich pozostanie dążność do szukania niścia dla 
naturalnego przyrostu ludności į dla pozbawionych 
pracy po tamie] stronle granicy. Problem ten już 


dzisiaj stanowiący przedmrot troski we Francji, da 
z pewnością jeszcze nie raz znać o swojem istniec- 
mu. 

Przerzucając się myślą z tej — gospodarczej — 
dziedziny, do bieżącej polilyki międzynarodowej, 
odnajdziemy tam wyrażne słormutowanie cmówlo- 
nych nleco wyżej dążności włoskich wsl. Przecież 
nie kto inny, tylko Mussolim lubuje się wprost w 
zwrotach o potędze Włoch, o ekspansji włoskiej 
itd. Także zwrot o flocie powietrznej, któraby, jak 
szarańcza. zakryła słońce, nie byl z pewnościią 
czystą retoryką... Znalazł w nim dosadny wyraz 
Imperjalizm wioski. 

Śledząc w powodzi wieści ze świata lakoniczne 
telegramy o zajściach na granicy wloska-trancn" 
sklej, nie należy ani na chwilę zapominać o całym 
tym ogromnym splocie spraw, które starałem się 
tutaj przedstawić w paru słowach. 

Wiesław Wohnout. 


UWAGI 


Porucznik bez 10 żołnierzy 


Na kilka lat przed wojną Światową ówczesny 
rząd niemiecki wniós! do parlamentu przedłożenie 
flotowe, żądające kilkuset miljonów marek na bu- 
dowę okrętów. Większość parlamentu: centrum i 
socjaliści odrzuciła projekt rządowy. Po decyduią- 
cm głosowaniu w Izbie zakołał przywódca junk- 
rów poseł von Oldenburg: 

— Ca mi parlament, kiedy cesarz może poslać 
łajtnanta z 10 żołnierzami i rozpędzić go! 

Takie były istotnie stosunki w Niemczech. Par- 
lament, który ad 1871 roku wychodził z czteroprzy- 
miotnikowego prawa głosowania, był mimo to tak 
słaby, że rzadko opierał się woli rządu, szczegół- 
nie gdy Bismark stał na jego czele. Parlament 
uchwala! przedłożenia rządowe — dobrze; „ie u- 
chwala? — wówczas rozwiązywano go, wybory 
zaś dawały rządowi większość. 

U nas -rozpędzenie Sejmu, nazywane skromnie 
„zamknięciem nadzwyczajnej sesji”, odbyło się na- 
wet bez tych akcesoriów, które von Oldenburg 
uznał za potrzebne w Niemczech. Wystarczył sam 
porucznik — bez 10 żołnierzy. A porucznik ten na- 
zywa się Zaćwilichowski. I to nazwisko nasuwa 
wspomnienia. Kto pamięta „Ogniem į umizczymny, 
przypomni sobie opisaną tam postać rycerza” kre 
sowego, Zaćwilichowskicgo, na którego ustach — 
jak sam a sobie mówi — nigdy nie posłała klam- 
stwo. Może obecny porucznik Zaćwilichowski jest 
potomkiem swego kresowca — spełnił on tylko 
rozkaz i nie on winien, że rozkaz ten godził w pra- 
wa reprezentacji ludowej. 

Albowiem faktem pozostanie niezbitym, że Sejm 
iest reprezentacją Indową. 

Można o tym Sejmie sądzić, co się komu podo- 
ba; my jesteśmy ostatni, którzy mielibyśmy ochotą 
bronić go we wszystkiem i mano wszystko, Co in- 
nego jednak jest nie zachwycać się pierwszą w 
państwie instytucją, a co imnego wyrażać łej wprost 
brak poszanowania. A takim brakiem jest posyłanie 
przez oficera dekretu rozwiązującego na ręce mar- 
szałka, zamiast choćby analogicznie jak w Senacie 
odczytać go na pełnem posiedzeniu przez ministra. 

To są — powie ktoś —- blahostki w porównaniu 
z całością wypadków. Cóż, kiedy z takich napozór 
blahostek sklada się życie publiczne, brane z ze- 
wnętrznej swej stromy. Czy mp. parada mzy o 
twieramu parlamentu angielskiego, jego przewodni- 
czący w pernce, urzędnicy w krótkich spodenkach 
i t d, nie są błahostkami, Śmiesznemi w oczach 
całego świata, tyfłco nie w oczach Angkków 2, 

Nie czas myśleć o różach, kiedy lasy plong. — 
Kiedy u nas podcira się nogi ustrojowi parlamen- 
tarnemu, obojętnem jest, czy wykonawcą tej „siły 
wyższej" jest generał czy porucznik. Jednakże — 
czy Primo de Rivera, zawodowy oficer, chodzi 
zawsze w Mundzmze? Czy Mussolini zawsze jest 
w czarnej koszuk? Ilustracje pokazują obu w stro- 
ju cywilnym. U nas bez munduru nic się obojść 
nie może — braluje tylko 10 żołnierzy z bagne 
tami 


Poseł Poniatowski 
KURATOREM LICEUM KRZEMIENIECKIEGO 
Do kancelarii sejmowej wpłynęło pismo cd posła 

Juljusza Poniatowskiego z klubu „Wyzwolenia“, 

w którym p. P. zrzeka się mandatu poselskiego. 

Poseł Poniatowski,do ostatniej chwili piastował 

godność wicemarszałka Sejmu. = 
P. Poniatowsk! mianowany zostal kuratorem 

liceum krzemieniecklego. Nominacja ta pozostaja 

w ścisłym związku z odbyłą przed paroma tygo- 

dniami przez min. oświecenia lustracją liceum i 

natychmiastową dymisją dotychczasowego kura- 

tora p. Marka Piekarskiego. 
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„Wyzwolenie“ przeciw rządowi 


Pażegnania posła Poniatowskiago 


W niedzielę w lokalu klubu parlamentarnego PSL 
„Wyzwolenie“ odbyło się posiedzenie zarządu gł 
tego stronnictwa, — Było obecnych 30 członków 
zarządu. Zagajając posiedzenie dotychczasowy pre 
zes związku pos. M. Malinowski bardzo serdecznie 
pożegnał składającego mandat poselski wice-mar- 
szalka Sejmu p. J. Poniatowskiego, który obejmuje 
stanowisko wizytatora liceum Krzemienieckiego 
Po przemówieniach całego szeregu członków za- 
rządu p. Poniatowski oświadczył, że opuszczając 
pracę w Sejmie, w żadnej mierze nie odstępuje od 
slużby wielkiej sprawie ludowej, urzeczywistnia je- 
dynie swój dawny zamiar — zamiany pracy poli- 
tycznej na pracę wykonawczą o charakterze kul- 
turalno - społecznym, 

Ze stronnictwem się nie żegna, ba szeregów jego 
nie porzuca, 

REZOLUCJE 

Referat polityczny wygłosił wice-marszałek Se- 
natu p. J. Woźnicki, noczem po krótkiej dyskusji 
uchwalono niżej podane rezołucje. 

„Zarząd główny PSL „Wyzwolenie” stwierdza, 
Że w czasie ostatniej sesji parlamentarnej rząd o- 
becny nietylko nie ujawnil chęci do współpracy z 
parlamentem, lecz po zwołaniu sesji podjęte przez 
Scim prace lekceważył i ostatecznie uniemożliwił. 

Stwierdzić należy, że Sejm na sesji ostatniej przy 
stapi! do ostatecznego zakończenia prac, niezmier- 
nie dla dalszego rozwoju państwa ważnych i po- 
trzebnych. 

Ustawa o zgromadzeniach, a szczególniej ustawy 
samorządowe mogły już w najbliższych dniach 
stać się obowiązującem w Polsce prawem. Poza- 
tem Sejm pragnął dokonać umożliwienia sobie roz- 


wiązania się i odwołania się do narodu o wybór no- 
wego Sejmu. 

We wszystkich tych pracach, rząd nietylko nie 
współdziałał z Seimem, nie brał udziału w dysku- 
sjach, nie ujawniał swego poglądu na te tak ważne 
sprawy, ale jakby rozmyślnie ignorował sanio 
istnienie Sejmu, niwecząc olbrzymią pracę, doko- 
maną dla unormowania Życia samorządowego i u- 
niemożliwiając wyjaśnienie sytuacji przez odwo- 
łanie się do woli narodu, jedynego w Polsce źródła 
władzy”. 

Zarząd glówny przeciw takiemu postępowaniu 
rządu kategorycznie protestuje i stwierdza, że w 
tych warunkach jedynem wyjściem z sytuacji jest 
rozwiązanie ciał ustawodawczych, którego kraj o 
czekuje i którego większość Sejmu się domaga. 

Zarząd główny poleca swemu prezydium i klu- 
bowi parlamentarnemu, aby w dalszym ciągu pro- 
| wadzili o to energiczną I nieustępliwą walkę z rzą- 
dem, odwołując się śmiało o poparcie do szerokich 
mas ludowych, które w tej sprawie jak najdalej 
idącego poparcia udzielą z pewnością. 


SKŁAD NOWEGO PREZYDJUM 

Wybory do prezydjum stronnictwa dały wynik 
następujący: 

Prezes pose! M. Malinowski; wiceprezesi: sen. 
J. Woźnicki, pos. dr. J. Putek. p. Franciszek Woj- 
da z lowickiego; skarbnik pos. A. Anusz, sekreta- 
rze: pos. Kaz. Bagiński i pos. Jan Smoła; do pre- 
zydjum sądu partyjnego wybrani: na prezesa sen. 
Z. Nowicki, na na wiceprezesa J. Woźnicki; na se- 
kretarza A. Karnicka. Na prezesa komisji rewizyj- 
nej powołano posła W. Łypacewicza. 


Robotniczy ruch oświatowy we Finlandji 


R>zmowa z ministrem ośwlaty tow. Ailjo i 
(Korespondencja wlasna „Naprzodu“) 


Helsingtors, 12 lipca. 

Finlandzka partja socjalistyczna wychodzi z za- 
lożenia, iż oświata budzi uświadomienie socjali- 
sjyczne wśród robotników. Jest ło jedyna partia 
socjalistyczna, u której szerzenie oświaty robatni- 
czej poprzedziło narodziny samej partii politycz- 
nej. Finlandja też świeci przykładem na tcin polu 
wszystkiu państwom europejskim. 

Zaraz następnego dnia po przybyciu do Helsing- 
forsu, udaliśmy się na zwiedzenie słynne, Akade- 
wil Rohotniczej, położonej niedaleko stolicy Fin- 
landji, a mianowicie w uroczej miejscowości Gan- 
kull. 

Przybycia naszego oczekiwał minister oświaty 
tow. Ailjo oraz rektor akademii to, T. J. Vuo- 
zenrinne, 

Skorzystałem z obecności łow. ministra oświa 
ty | po wygłoszeniu przez niego referatu posta- 
ralem się o bliższe informacje dla czytelników 
„Naprzodu“. 

System szerzenia znajomości socjalizmu i oświa- 
ty robotniczej — oświadczył tow. minister — po- 
lega na zakładaniu w miastach i miasteczkach 
Finlardji kół naukowych po 10 | 20 członków, 


które to kółka otrzymują zarówno ad partji jak i | 


rządu subsydia finansowe we formie przyborów 

naukowych. s 
Członkami Uniwersytetu Robotniczego Finlandji 

są większe skuplenia, a więc spółdzielnie, związki 


zawodowe, stowarzyszenia sportowe, stowarzy* 
szemia kobiece. W kraju zakładane są llczne wyż- 
sze uczelnie rohotnicze w formie internatów, z 
których najzrakomitszym jest zwiedzany przez 
nas internat w Gankullii W pracy oświatowej 
współdziałają we Finiandji komuniści ze socjali- 
stami, — a komuniści wstrzymują się od wszelkiej 
wałki na terenie pracy oświatowej, 

Ponadto w nauczaniu biorą udział sły fachowe, 
a mianowicie 3/4 wykładowców stanowią profe- 
sorowle uniwersytetu. Robotnik przyjęty do Aka- 
demii na 8-miesięczny kurs przebywa przez cały 
czas w lmternacie, a po ukończeniu kursu podlega 
egzaminowi. Uczestnicy owych kursów uniwersy- 
teckich przechodzą już do pracy spałeczno-poli- 
tycznej, do pracy samorządowej, spółdzielczej, 
prasowej czy wkońcu oświatowej. 

Akadem|e powyższe są nlezwykłe zasobne, ma- 
ią wszelkie przybory naukowe, bogate bibljotekt, 
a znamiennym jest fakt bardzo intensywnego po- 
pierania powyższych instytucyi przez rząd, który 
na cele oświaty robotniczej przeznacza wysokie 
kwoty. 

Podziękowawszy tow. ministrowi Ailjo za cie- 
kawe informacje, życzyłem sobie, aby u nas ruch 
oświatowy robotniczy przybrał badaj w części 
takie rozmiary, jak to ma miejsce we Finlandji. 

Jakże nam daleko do uświadomienia socialisty- 
cznego Finlandji! Zygmunt Gross. 


Sytuacja w Wiedniu 


Kraków, 19 lipca. 

Wczoraj otrzymaliśmy przez Berlin komunika- 
ty i odezwy socjalno-iemokratycznej partji w Wie- 
dniu z soboty. Po przybyciu jednak aeroplanu Z 
Wiednia udało nam się uzyskać dzięki uprzejmo- 
sq Polskiej Linii Lotniczej, jeden egzemplarz „Biu- 
letynu socjalnej demokracii Austrji" (z poniedziałku 
18 bm.). Biuletyn ten wychodzi codziennie od 4 
dni i jest rozdawany bezpłatnie. 

Biuletyn zawiera przedewszystkiem sprawozda- 
nie z niedzielnego, olbrzymiego zebrania mężów 
zaufania partii, na którem referaty wygłosili: Dr. 
Otto Bauer, Dr. Juliusz Deutsch (szef „Schutzbun- 
du“) i Fryderyk Adler, sekretarz Międzynarodówki 
Socjalistycznej, który w sobotę przybył z Zurychu 
do Wiednia. k 

Strajk generalny w Wiedniu trwał w sobote 
przez 24 godziny I był całkowity. Partja wezwała 
robotników do niewychodzenia na ulice. Pracę 
podjęto w poniedziałek rano. Strajk komunikacyj- 


] ny trwa dalej t obejmuje koleje, okręty, pocztę, 
| telegrafy i telefony, a zakończy się dopiero, gdy 
| zarząd partji uzna to za stosowne. Z ulic została 
usunięta pollcja. Zastąpiona ią milicją miejską, zło- 
żoną z robotników, powałaną specjalnie na okres 
przejściowy. W medzielę burmistrz tow. Seitz ode- 
brał od milicjantów przysięgę, poczem milicja bez- 
zwłocznie objęła służbę w mieście. Rota przysięgi 
brzmi: „Ślubuję niezłomną wierność gminie wie- 
deńskiej i republice austriackiej. Będę jej bronił 
wszystkiemi swemi siłami według zarządzeń bur- 
mistrza i upoważnionych przez niego organów“. 
Pogrzeb orar krwawego piątku, których liczba 
przekracza 60, odbędzie się we Środę o godzinie 
2 popołudniu. Na znak żałoby w czasie pogrzebu 
wsz'-ikie fabryki przerwą pracę na kwadrans. — 


skautha”, która została zastrzelona w swem mie- 
szkama w dzielnicy Neubau. Pogotowie ratunkowe 
Opatrzyło 481 rannych. 


Między ofiarami znajdule się 15-letnia „czerwona | 


Garnizon wojskowy został skonsygnowany. — 
Żołnierze są zamknięci w koszarach, oficerowie 
nie dopuszczają do nich socjalistycznych mężów 
zaufania. Odezwa burmistrza Seitza została w ko- 
szarach skonfiskowana. Mordercy z Schattendorfu, 
bracia Czarmannowie i Józef Pinter uciekli na We- 
gry do Oedenburga. Razem z nimi uciekł obrońca 
ich dr: Riehl, znany faszysta. Prokurator wniósł 
zażalenie nieważności od wyroku uwalniającego na 
morderców. Kanclerz Seipel kazał rozplakatować 
w mieście odezwę, która pełna jest ohydnych 
kłamstw j usiłuje zwalić winę zajść na robotn:ków. 
(zapewne przeczytamy ię odezwę w dzisiejszym 
„Kurierku*). 

Poza tem o sytuacji informują uchwały zebrania 
mężów zaufania, które tu przytaczamy: 

UCHWAŁY ROBOTNIKÓW WIEDEŃSKICH 

„Wielkie zebranie mężów zaufania, okryłe ża- 
łobą za poległymi braćmi i siostrami, podnosi po- 
tężny protest przeciw krwawej hulance policji na 
ulicach Wiednla Żądamy najsurowszego śledztwa 
w sprawie zajść piątkowych i sobotnich, przy u- 
dziale mężów zaufania klasy robotniczej; bezwzglę- 
dnega ukarania kierowniczych organów policyjaych 
jako winowajców przelewu krwl — oraz gwaran- 
cyl, że republika nie będzie nigdy więcej pohafbio- 
na takiemi okropnościami. 

Dziękujemy „Związkowi Obrony Republiki", — 
drużynom sanitarnym i straży ogniowej za ofiar- 
ną i odważną służbę w godzinach największego 
niebezpieczeństwa. 

Oświadczamy, że leży w żywotnym interesie 
klasy robotniczej, by bezpieczeństwo na ulicach 
Wiednia zostało przywrócone i nie było więcej na- 
ruszone. Wzywamy robotników do posłuszeństwa 
hasłom zarządu partil j komisji związków zawo- 
dowych. 

W poniedzialek rano należy podiąć wszędzie 
pracę, z wyjątkiem kolei, okrętów, poczty, tele- 
zrafów i telefonów. Należy zaniechać wszelidch 
zgromadzeń | manifestacyj | unikać wszystkiego, 
coby mogło doprowadzić do dalszego przelewu 

vi. 

Witamy ustanowienie wledeńskiej milicji tniej- 
skiej. Pozdrawiamy towarzyszów, którzy stawili 
się do dyspozycji milicji miejskiej. Wzywamy całą 
klasę robotniczą do popierania milicji I ośwladcza- 
my: każdy, kto się opiera milicji gminnej w jej za- 
daniu, przywrócenia bezpieczeństwa | porządku — 
jest wroglem klasy rohotnicze]! 

Pozdrawiamy kolejarzy, pracowników okręto- 
wych, pocztowych, telegrafów i telefonów, którzy 
trwają w walce jako przednia straż klasy robotni- 
czej. Upoważniamy zarząd partjł i komisję zawo- 
dową do przeprowadzenia strajku komunikacyjne- 
go tak dlugo, aż będzie odparte niebezpieczeństwo 
wyzyskania przez reakcję sytuacii, — wywołanej 
krwawemi wydarzenlami, 

Uważamy za obowiązek klasy robotniczej, za- 
opiekowanie się ofiarami krwawych dni. Niezależ- 
nie od akcji wszczętej przez gminę, postanawiamy 
rozpocząć wśród robotników zbiórkę na rzecz otlar 
krwawej zbrodni”. 


Znowu straszliwa burze 


w Niemczech 


Berlin, 18 lipca (PAT). W sobotę w poludnie na- 
stąpilo w dzielnicach północnych Berlina oberwanla 
się chmury. Woda zalała ulice i mieszkania w miej- 
scach, leżących w pobliżu Berlina, wyrządzając 
znaczne szkody materjalne. 

Wroclaw, 18 lipca (PAT). Qwałlowna burza, 
która w sobotę przeszła nad całym obszarem t zw. 
Gór Sowich, wyrządziła olbrzymie szkody. Deszcz 
padał bez przerwy przez 6 godzin. Rzeki wezbra- 
ły 1 rozlały szeroko. Od dziesiątków lat nieznana 
była taka powódź w kuracyjnej miejscowości Rei- 
chenbach. W mieście tem, chronionem od zalewów 
murami nadbrzeżnemi o wysokości 3,4 mtr., woda 
przelała się przez mur i zalała ulice. Na polach 
szkody są ogromne. Zboża zostały, jakby zmiaż- 
dżone całkowicie. Większość pól podobna jest do 
lezior. Kartoile zaczynają gnić. 


SKŁADKI 


NA TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ DZIECI 
złożyli: Drukarnia Związkowa w Krakowie na ko- 
lonię letnią 300 zł, Marjan Warchołek ku uczcze- 
niu pamięci ojca. Śp. Stanisława, 20 zł., Dr. Lu- 
dwik Merz 10 zł. 


ZAPISUJCIE SIĘ NA CZŁONKÓW 
TOW. UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO 


aN 


Z życia robotniczego 


AKCJA CENNIKOWA ROBOTNIKÓW 
STOLARSKICH W KRAKOWIE 


Robotnicy stolarscy zorganizowani w klasowym 
Centralnym Związku robotników drzewnych w 
Połsce wnieśli w dniu 1 bm. memorjał z żądaniami 
robotników stolarskich, dając odpowiedni termin, 
bo 14 dni, aby w międzyczasie odbyć się mogły 
pertraktacje. Tymczasem pp. pracodawcy oficjal- 
nej odpowiedzi nie dali, a tylko na zgromadzeniu 
swem w dniu 12 bm. uchwalili wezwać delegatów 
robotników ira 21 lipca. 

Zarząd zwołał robotników stolarskich na pu- 
biczne zgromadzenie w dniu 15 bm., które udbyio 
się przy tłumnym udziale robotników. )Przewodni 
czył tow. Urbańczyk, sekretarzował tow. Pod- 
mokły Jan. Referent tow. Jaroszewski skreślił 
obecny stan akcji t wyraził przekonanie, że chcąc 
dać dowód lojalności wobec pracodawców, nale- 
ży zaczekać i dopiero na następtem zgromadzenia 
po pertraktacjach powziąć decyzję. Po dyskusji, 
w której zabierał głos tow. Łipiarz, Popławski, 
Łachecki i szereg innych, uchwalono wstrzymać 
się z dalszemi krokami, aż do przeprowadzenia 
pertraktacji. Uchwalono również wezwać ro- 
botników, aby nie pracowałi obecnie poza Ś go- 
dzinami pracy dziennie. 

Pracodawcy w swoim organie „Głos mieszczań- 
ski“ podając nasze warunki. przyznają saml, że 
robotnikom należy się podwyżka, tylko że za wy- 
sokie żądania postawił Związek. Jeżeli jednak 
weźmiemy płace przedwojenne i obecne i porów- 
namy wartość obecnych zarobków w z cenanil arty 
kułów pierwszej potrzeby, to żądania robotników 
są nietylko nie przesadzone, ale nader skromne. 

Pp. pracodawcy mylą się, sądząc że organizacja 
została osłabiona przez powstanie sezqnowej or- 
ganlzacii, która nie przedstawia stałej wartości, 
gdyż w wypadku ogłoszenia strajku, robotulcy 
stolarscy staną solidarnie. Nie przypuszczamy boô- 
wiem, aby p. Kwietniowski, jako uczciwy robo- 
cłarz chciał jedność rabotniczą w  decydniącej 
chwili rozbić. Sadzimy, że do ostateczności straj- 
kowej me dojdzie I że wpływowe czynniki w obu 
cechacli zrozumieją sytuacię i umowę zawrą. 

Robotnicy stolarscy w Krakowle! Wstęnujcie 
do szeregów organizacyjnych, wstęnujcie do kla- 
sowego Związku, który jedynie prowadzi politykę 
robotniczą a nie politykę trazesów! Stolarze z pro- 
wlncji, omijalcie Kraków aż do odwołania! 


STRAJK W FABRYCE FARB I LAKIERÓW 
LUTZA W PODGÓRZU 


W sobotę 16 bm. wybuchł strajk robotników 
zatrudnionych w fabryce farb 1 lakierów Lutza w 
Poggórzu. Robotnicy za pośrednictwem Central- 
nego Związku Chemicznego wysunę!! żądania 20% 
podwyżki dotychczasowych zarobków \ z dnim 
wymówienia umowy tl. 6 bm. Dyrekcja zrazu 
zwlekała z pertraktacjami ze Związkiem, ostate- 
cznie kledy na dwóch konferenciach pomiędzy dy- 
rekcją fabryki a Związkiem, z ramienia którego 
występował tow. St. Bocian, me doszło do po- 
rozumienia, dla poparcia swych słusznych żądań 
rohotnicy stanęli z pracą, w myśl uchwaly po- 
wziętej na zgromadzeniu w dniu 15 bm. 


STOSUNKI W WAPIENNIKU 
W PYCHOWICACH 


Podobne stosunki jak przy budowie drogi Kra- 
ków-Oiców panują w wapłenniku w Pychowicach 
Wyzysk pracy jest wprost zdumiewający. Praca 
trwa zwykle godzin 11-12 przy wynagrodzeniu 
25—35 gr. za godzinę. Urlopów oczywiście nie 
udzieła slę. Praca fest niezmiernie ciężka, wśród 
kurzu, zdolność do pracy jest wyzyskana bardzo 
pomysłowo. Mimo że na miejscu jest b. wielu lu- 
dzi bez pracy, dyrektor sprowadza sobie robotni- 
ków z daleka, zwłaszcza z b. Komgresówki, by ci 
me maiąc oparcia o rodzinę byli narzędziami do 
łamania solldamości. Tych też wyzyskuje się naj- 
bardziej: bez posłań spłą na zlemł w baraku fa- 
brycznym, na strychach a nawet w piwnicach sta- 
le mokrych, pożywienie ich sklada się wyłącznie 
prawle z chleba, który co tydzień ze stron rodzin- 
nych dowożą i herbaty z sacharyną. Takic stosun- 
ki wprowadził rzekomy „postępowiec* p. Sta- 
wowczyk. 

Spodziewamy się, że p. Inspektor pracy odwie- 
dzi to gnlazdo wyzysku i przymusi właściciela do 
stosowania ustaw. 


BACZNOŚĆ ROBOTNICY PIEKARSCY 
Z powodu akcji cennikowej w Bochni, należy 
Bochnię omijać | pracy tam nie przyjmować, aż do 


odwołania. 
Sekretarjat okręgowy Zw. rob. przem. spoż. 


| KONIEC LOKAUTU W FABRYCE „OLKUSZ* 
— ZATARG ROZSTRZYGNIE ARBITRAŻ 


Trwający od sześciu tygodni zatarg w fabryce 
„Olkusz“, spowodowany bezprawnemi zarządze- 
niami dyrekcji iabryki, został zlikwidowany. Na 
skutek polecenia głównego inspektora pracy p. 
Klotta inspektor pracy 27 obwodu w Olkuszu p. 
Bohdan Guranowski zwołał konferencję do inspek- 
toratu pracy w Olkuszu na dzień 7 lipca. Na kon- 
ferencję te ze strony robotników przybyli tow. B. 
Arger, sekretarz Okręgowy Związku Metalowców 
w Olkuszu i delegaci. Pomimo wszelkich ztarań I 
wysiłków ze strony przedstawicieli ministerstwa 
pracy, zastępcy okręgowego inspektora pracy IV 
okręgu p. H. Oszczakiewicza | Inspektora pracy 
27-go Obwodu p. Guranowskiego , oraz dobrej 
woli ze strony przedstawicieli robotników nie do- 
szło do porozumienia, lecz zgodzono się na orze- 
czenie Komisji arhitrażowej, przyczem strony pod- 
pisały zobowiązanie następującej treści: 

1) Strony lojalnie się godzą na orzeczenie Komi- 
sit arbitraż owej. 

1) Robotnicy przystępują do pracy, przyczem 
praca będzłe się odbywać normalnie w ciągu 6 dni 
w tygodniu aż do zapadnięcia orzeczenia Komisji 
arbitrażowej. W dniu 9 bm. będą uruchomione 
wszystkie oddziały za wyjątkiem pieców emałjer- 
skich, glijcwych i szmelcowych, które ruszą w 
dniu 11 b. m. 

3) Ewentualne dodatki będą określone przez ko- 
misję arbitrażową w stosunku do płac, które obo- 
wiązywały i były stosowane urzed strajkiem. 

4) Nowy cennik będzie tak ułożony, ahy każdy 
rototnik mógł z łatwością swój zarobek obliczyć. 

5) Nowy cennik będzie obowiązywać od dnia 
1 lipca. 

6) Nikt nie ma być wydalony z powodu strajku. 

Sprawy przedyskutowane na kcnferencji w duiu 
7 bm. co do których nie doszlo do porozumienia 
i które są przekazane Komisii Arbitrażowej: 

Robotnicy żądają: a) regul; płac zasadniczych 
czyli dniówkowych, b) zwinięcia konsumu, ©) €- 
kwiwalentu pieniężnego z tego tytułu, d) ustalenia 
podwyżki płac akordowych, e) uregulowania 
spraw deputatów węglowych, f) przedstawiciel- 
stwa robotniczego platnego, g) stosowania wskaż- 
rika drożyżnianego. 

Ostatnią propozycją, jaka wysunęli przedstawi- 
ciele kapitalistów wiedeńskich było, że zgadzają 
się podwyższyć płacę robotników dniówkowych 
o 20%, których jest wszystkich w całej fabryce 
około 40, zaś prace akordowe a 15%, lecz z wa- 
runkiem, że konsum pozostanie nadal, lecz towary 
sprzedawane w nim bedą po cenach rynkowych. 
Widacznie panowie ci zapomnieli, że reprezentują 
zarząd fabryki „Olkusz“, który w piśmie swojem 
z dnia 15 czerwca 1927 r. wystosowanem do in- 
spektora pracy ptsze dosłownie: „Miesięczna stra- 
ta jaką ponosimy na konsumle wynosl około 20% 
zarobków”. Jak nazwać takie postępowanie? 

W dniu 8 bm. odbyło się w Domu Robotniczym 
olbrzymie zgromadzenie, na którem robotnicy 1 
rcbotrice fabryki „Olkusz“ postanowili przyląć do 
wiadoniości sprawozdanie Zarządu | przystąpić do 
pracy, mając nadzicję, że miarodajne czynniki -zą- 
dowe rozstrzygając w komisji arbitrażowej a losie 
robotników olkuskich nie pozwolą na dalsze upra- 
wianie wyzysku w fabryce „Olkusz”. 

Zgromadzeni robotnicy oświadczają, że © ile ko- 
misja arbitrażowa zlekceważy słuszne żądania ro- 
botrików, nle licząc na nikogo, przystąpią niezwło- 
cznie do strajku. 

Zgromadzeni robotnicy protestują przeciw krzy- 
wdzącej ich i niesprawiedliwej decyzji ohwodo- 
wcgo zarządu funduszu bezrobocia w Sosnowcu, 
który przyznal im zasiłki dopłero w dziesięć dni 
po zarejestrowaniu się i żądają wypłacenia tako- 
wych za cały czas lokautu ti. od dnia 11 czerwca 
aż do czasu podjęcia pracy; odpowiednie rezolu- 
cis zostały zlożone w Starostwie oraz Zarządowi 
Głównemu Funduszu Bezrobocia w Warszawie i 
Obwodowemu Zarządowi Funduszu Bezrohocia w 
Sosnowcu z żądaniem odpowiedniej zmiany po- 
wziętej uchwały przez Ohwodowy Zarząd Fundu- 
szu Bezrobocia w Sosnowcu. 


SDr awy partyjne 


LEGITYMACJE PARTYJNE (rejestracja 1327) 
są do odebrania w sekretariacie OKR cad: i 
między godziną 6 a 7. Prosimy organza; 
i poszczególnych towarzyszów, by zgłosi! 
lezitymacje jak najprędze!. 
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Z ruchu socjalisiycznEćo 


KONFERENCJA PPS POWIATU 
GRYBOWSKIEGO 
120 delegatów, — Wieś się budzi 

Dnia 3 bm. odbyła się w sali Rady powiatowej 
w Grybowie konierencja powiatowa PPS, 

Z ramienia Rady Wojewódzkiej przybył na kon- 
ierencję tow. Rejman, tarnowski OKR reprezento- 
wał tow. Żarek. Na konferencję przybyli delegaci 
z oklicznych wiosek w liczbie 120. 

Przewodniczący komitetu miejscowego tow. Pe- 
tryla zagaił konferencję, witając przedstawicieli 
Rady Wojewódzkiej i OKR oraz delegatów, któ- 
rzy przybyli tłumnie nawet z odległych wsi, nie 
szczędząc trudu. 

Tow. Rejman w przeszło godzinnym referacie 
politycznym wykazał obłudę chjeny i klerykałów, 
którzy obiecywal! raj na ziemi gdy będą mieć więk- 
szość w Sejmie, a gdy się dorwali do władzy fo- 
ryłowali wielkich posiadaczy ziemskich i kapitali- 
stów. Lud pracujący, chłopi bezrolni i malorolni, 
cierpieli skrajną nędzę, wówczas gdy rzekomy 
przedstawicie] chłopów pan Witos zasiadał z nie- 
dawnymi swymi wrogami jako szef rządu, 

O znaczeniu organizacyj zawodowych dłuższy 
referat wygłosił tow. Żarek z Tarnowa, nawołu- 
jąc do solidarności i dyscypliny organizacyjnej. 

Tow. Petryla nawoływał do pretumerowania 
„Naprzodu“ a ze względu na małe zarobki tutej- 
szych robotników, zaproponował, ażeby 10 robo- 
tmków prenumerowało razem 1 „Naprzód“, na co 
rohotnicy sią Zgodziil. 

Delegaci *w skupieniu wysłuchali referatów 1 
hucznemł oklaskami nagrodzili referentów, poczem 
jednogłośnie uchwalili następującą rezolucję: 

„Delegaci zebrani na konferencji powiatowej PPS 
w Grybowie wyrażają pełne zaufanie dla PPS, 
żądajł 5-cioprzymiotnikowych wyborów do samo- 
rządów oraz utrzymania dotychczasowej ordyna- 
eji wyborczej do Sejmu, a potępiają wszystkie te 
stronnictwa, które chcą sfałszować ordynację wy- 
borczą do Sejmu. 

Tow. Petryla okrzykiem „Niech żyje PPS!” za- 
mknął konferencję dziękując tow. Reimanowi i Żar- 
kowi za przybycie, 

Budzi się chłop | robotnik w naszym powiecie 
powoli ale stale, a niedawni piastowcy przechódżą 
do nas, W niedługim czasie komitet miejscowy 
przystąpi do utworzenia wydziału wiejskiego PPS, 
dwa ALI LEICA 


LISTY Z KRANU 


Zakopane, 15 lipca. 
POWSZECHNY UNIWERSYTET REGJONALNY 


W dnia 11 bm. w sali Sokoła w Zakopanem na- 
słąpiło otwarcie trzeciego kursu wakacyjnego Po- 
wszechnego Uniwersytetu Regjona]nego im. Stani- 
sława Witkiewicza ZPNSP w Zakopanem. Z ra- 
mienla Zarządu głównego Związku Pol. Nauczy- 
cielstwa Szkół Powszechnych kurs otworzył tow. 
poseł Juljan Smulikowski, podkreślając dbałość o 
podnoszenie intelektualnego poziomu członków, 
która przyświcca programowi działania zawądo” 
wej organizacji nauczycielstwa szkół powszech- 
nych. Z ramienia sekcji Powszechnych Uniwersy- 
tetów Regjonalnych ZPNSP p. Aleksander Pat- 
Kkowskl złożył sprawozdanie z działalności Po- 
wszechnego Uniwersytetu Rezionalnego im, St. 
Witkiewicza, który w ubiegłym roku szkolnym 
zorganizował pierwszą pośmiertną wystawę Wit- 
kiewicza w Towarzystwie Sztuk Pięknych w War- 
szawie, akademię ku kzc] St. Witkiewicza w War- 
szawie, wydał: „Bibliografję pism Witkiewicza“ w 
opracowaniu maj. Tadeusza Korniłowicza i prof. 
Kazimierza Kosińskiego, oraz tego ostatniego od- 
czyt sytetyczny pt „Stamsław Witkiewicz”, nadto 
zorganizował pracę nad wydaniem t. zw. „zeszytu 
kościelnego" Stanisława Witkiewicza przez prof. 
Gosienieckiego. 

Z ramienia Związku Podhalan inauguracyjny wy 
klad obrazujący cele i dążenia pomienionej orga- 
nizacji wygłosił prof. Z. Lubertowicz z Nowego 
Targu. Następne wykłady obejmują: Drol, dra K. 
Nitscha: „O języku ludowym Podhala", dyr, Sew. 
Udzieli: „O etnografii Podhala", prof. dra. Mieczy- 
sława Limanowskiego: „Witkiewicz | Podhale“, 
grot Leona Płoszewskiego: „Literatura podhalań- 
ska", p. St. Mierczyńskiego: „Muzyka ludowa pad- 
halańska", prof. Stanislawa Sokołowskiego: „O par 
ku narodowym w Tatrach", prof. Wiktora Kuże 
niara: „Krajobraz Podhala", 

Przy otwarciu kursu została wysłana depcsza 
z wyrazami hołdu dla jubilata tegnracznego i twór- 
cy regionalizmu podhalańskiego, p. Wiadygsława 
Orkana. 


KRONIKA 


Kraków, 19 lipca. 

FALA UPAŁÓW. Przez ostatnie dwa dni w dal- 
szym ciągu, mimo sobotniej burzy. parno było w 
Krakowie. Wczoraj przeszedł nad naszem mia- 
stem drobny deszcz, ale gorąco trwało dalej. Nie- 
ba da wieczora bylo zachmurzone, — Termometr 
wskazywał na zmianę pogody — przechylając się 
na deszcz. 

BURZA SPOWODOWAŁA PRZERWĘ W RU- 
CHU TRAMWAJOWYM. Sobotnia burza była 
przyczyną przerwy w ruchu tramwajowym. W 
czasie burzy uszkodzone zostały cztery kable i 10 
wozów tramwajowych. W nocy z soboty na nie- 
dzielę naprawiono dwa kabłe, a resztę kabli koñ- 
czomo naprawiać w dniu wczorajszym. Wskutek 
uszkodzenia kabli ruch tramwajowy ustał w so- 
botę o godzinie 7 wieczorem i dopiero o godzinie 
3 nad ranem w niedzielę ściągnięto z linji wozy 
do remizy tramwajowej Przez niedzielę i ponije- 
działek kupiówki nie kursowały ze względu na 
oslabienie siły naprężemia prądu. Pojedyńcze wo- 
zy jeździły przeładowane publicznością. 

WOJEWODA KRAKOWSKI P. LUDWIK DA- 
ROWSKI wyjechał na urlop wypoczynkowy. 

PREZES OKRĘGOWEJ IZBY KONTROLI PAŃ- 
STWOWEJ W KRAKOWIE, DR. WŁODZIMIERZ 
KRAUS, wyjechał na kilkutygodniowy urlop do 
Truskawca. Zastępuje go p. o. wiceprezesa Naczel- 
nik Wydztalu Dr. Longin Womela. 

LOTERJA FANTOWA POGOTOWIA RATUN- 
KOWEGO. Krakowskie Pogotowia Ratunkowe do- 
nosi, iż zakończono ciąznienie łoterji fantowej. — 
Otówne cztery wygrane padły na numery: 10854 
auto, 26818 rower, 3245 radjo, 5956 maszyna. — 
Szczegółową listę ciągnień można będzie przeglą- 
dać we wszystkich kolekturach od czwartku 21 
bm. i od tego dnia też można również odbierać 
wygrane fanty na stacji ratunkowej, ul. Połoc* 
kiego 19. 

WYCIECZKI ROROTNICZE W KRAKOWIE. 
Przez piątek i sobotę bawia w Krakowie wyciecz- 
ka 17 robotnic z wydziału kobiecego PPS w Hro- 
paczowie na Górnym Śląsku. Wycieczka zwiedził- 
łą zabytki miasta i podejmowana była przez OKR 
PPS herbatką, przyczem przemówienia powitalne 
wyglosili tow. Ziffer | Wasserbergerowa. W nie- 
dzielę rano przybyła do Krakowa wycieczka TUR 
z Warszawy, w liczbie 20 osób, pod kierownic- 
twem tow. posła Piotrowskiego. Po zwiedzeniu 
miasta, wycieczka udała się kaleją do Nowego Tar- 
gu, skąd wyruszy na zwiedzenie Pienin. Również 
zwiedzała onegdaj Kraków wycieczka 46 młodo 
aanych robotników memieckich z Bielska. Wszyst- 
kie wycieczki oprowadzane były przez przedsta- 
wicieli TUR'a krakowskiego. 

ODNOŚNIE DO INFORMACJI, którą powtórzy- 
liśmy za bialskim tygodnikiem „Wyzwotenie Spo- 
leczne*, nadesłał nam p. dr. Stanisław Kulpa, ad- 
wokat w Krakowie, następujące sprostowanie: — 
„Nieprawda jest, bym do wszystkich wdów wojen- 
nych okręgu krakowskiego wystosował listy za- 
wi: jące, — natomiast prawdą jest, że wysto- 
sowalem je tylko do mych klientek, którym spra- 
wy prowadziłem i prowadzę i którym jestem obo- 
wiązany udzielać dobrych informacyj prawnych. 
Nie jest również prawdą, bym należał do stron- 
nictwa „Piasta“, — natomiasteprawdą jest, że nie 
należę do tego stronnictwa", 

ZJAZD DO SALIN W WIELICZCE. W niedzie- 
Jẹ popołudniu odbył się robotniczy zjazd do sałin 
w Wieliczce, w którym wzięło udział 600 towa- 
rzyszów i towarzyszek. Oprócz towarzyszów kra- 
kowskich przybyły wycieczki młodzeży TUR z 
Tarnowa, Nowego Sącza. Libiąża, Cieszyna, Za- 
giębia Dąbrowskiego į t. d., nadto duża grupa nie- 
mieckiej socjalistycznej młodzieży robotniczej z 
Bielska, Po zjeździe do salin odbył się festyn w 
parku miejskim, przy dźwiękach orkiestry sałinar- 
nej. Festyn rozpoczęły zawody sportowe RKS 
„Legia“. Liczne niespodzianki przyczyniły się do 
powodzenia festynu. 


APTEKA IM. KRÓLOWEJ JADWIGI 
Mag. JOZEF KOPERSKI Kraków, ul. Karmellcka9. 
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świeże wody mineralne krajowe i zagraniczne 


eraz artykuły zazómn letniogo jak 
* bezsprzec'nie najpewniejszy lępiciel azezurów 
1 mys 


szy, 
Martin" = zodeach rorpsleczach, znakomity środek 
„Mariin” "5 tępienia wszelkiego rodzaju robactwa 
jincii (płyn) wypróbowany niezawodny środek 
„Parasites E E T WI 
„lzomol” 


w specjalnych pudełkach z siłkiem. Naukowa 
wielokrotnie stwierdzany, jako znakomity śro- 
dak*przeciwko malom i ich zmrodkom. _ 


„NAPRZÓD” — Nr. 164 Środa 20 pca 1927 


Dnia 18 bm. odbyło się posiedzenie Mieiskiej 
Komisji do badania cen pod przewodnictwe:n wł- 
ceprezydenta dra Schneidra przy współudziale 
przedstawicieli producentów i konsumeatów w 
sprawie ustalenia cen chleba, Po wysłuchaniu opi- 


Niema dnia, aby nie zanotowano w Krakowie, 
lub jego okolicy katastrofy samochodowej. Wczo- 
raj rano pod Myślenicami wydarzyła się katastro- 
fa samochodowa. Katastrofie uległa taksówka kra- 
kowska, którą jechało 7 osób. Taksówka jechała 
w stronę Krakowa i w pewnym momencie tuż za 
Myślenicami, wskutek pęknięcia kierownicy ude- 
rzyła o słup telegraficzny, przewracając się do 


Chleb podrożał 


nii Komisji prezydjum miasta ustadowiło następu- 
jące ceny chleba począwszy od dnia 19 bm. ti. od 
dnia dzisiejszego. Za I kg. chleba żytalego jasnego 
71 gr. clemnego 57 gr. Ceny hiaiego płeczywa 
pozostają niezmienione. 


Katastrofa samochodowa pod Myślenicami 


góry kołami i przykrywając sobą pasażerów, — 
Skutki katastrofy nie były tragiczne, gdyż 3 osób 
odniosło jedynie lekkie obrażenia zewnę':zne, a 
pozostałe dwie wyszły bez szwanku. Wezwana 
na miejsce wypadku karetka pogotowia z Krako- — 
wa spotkała już w Podgórzu uieglych katastrofie 
pasażerów, wracających autem ciężarowem, spot- 
karem na drodze. 


Jak to fałszerze znaczków stemplowych 


pomagali sobie wzajemnie 


W toku dalszych dochodzeń prowadzonych 
przeż organa krakowskiego Wydziału śledczego 
przeciw falszerzom znaczków stemplowych 50 gr., 
2, 31 5-zlotowych aresztowano Hirscha Zimmer- 
spitza, łat 27, handlarza w Mszanie Dolnej, ztóry, 
jak wykazały już uprzednio dochodzenia, stał w 
spółce z areszłowanymi przedtem fałszerzarni, do- 
starczzjąc im lokalu w Mszanie Dolnej i pożywie- 
nia na czas „roboty* przez całych ośm dni z Xxoń- 
cem stycznia br. Żone jego Bertę, z uwagi, że kar- 
mi 4-miesięczne dziecko, pozostawiona na wolnej 
stopie. 

Nadto aresztowana „Jakóba Zollmana, lat 29, 
kupca, w Kasinie Wielkiej pow. Limanowa, które- 
mu udowodniono, że od chwili przyjazdu fatszerzy 
z iabryczką do Mszany Dolnej do nich wciąż przy- 
chodził I przynosił im łakocie i napoje, 


STRAJK CHÓRU OPERY KATOWICKIEJ wy- 
buch? w niedzielę przed wieczornem przedstawie- 
niem. Chórzyści strajkowałi z powodu nie wypła- 
cenia im należytości urlopowych. Chórzystów za- 
stąpili soliści. Dyrekcja opery wypowiedziała chó" 
rzystom mieszkania z dniem wczorajszym w szko- 
łach miejskich. 

KOMITET UBYWATELSKI „MARSZU SZLA- 
6czerwca br. wzmożoną akcję zbiórki na rzecz bu- 
dowy „Domu imienia Józefa Piłsudskiego w Ole- 
andrach* w historycznem miejscu, skąd 6 sierpnia 
1914 roku na rozkaz J. Piłsudskiego wyruszyła do 


„Strzelców“. Zbiórka urządzana !uż na ten cel w 
dniu 19 marca br. przyniosła stosunkowo pokaźną 


pus olicerski OK V i poszczególne oddziały woj- 
skowe korpusu krakowskiego. Ponadto Związek 
Lezjonistów urządził w kilkunastu miejscowościach 
poza Krakowem zbiórkę na budowę Domu w Ole- 
andrach. Kwota ta jednak nie wystarczy na roz- 
poczęcie budowy, dlatego obecnie zbiórka „musi 
objąć szerszy zakres dzialania. Składki przyjmuje 
Kasa Oszczędności Miasta Krakowa, ulica Szpi- 
c POSZKODOWANYCH WOJNA, odbył się 


emeryci, robotnicy i ludność wiejska. Obrady za- 
gait prezes Związku poszkodowanych wojną p. 
Kuczyński. Związkowi idzie glównie o wypłatę 
szkód wojennych, które uznane zostały przez Ko- 
misję szacunkową w latach 1920—1922, W dysku- 
sji zabierało glos szereg mowców paczem uchwa- 
lono domagać się od rządu riezwiocznej wypłaty 
odszkodowań wojennych, oraz by rząd pospieszył 
tymczasem z doraźną pomocą noszkodowanym 
przez ndziełanie zaliczek. Wreszcie uchwalono we- 
zwać Sejm i Senat do zaopiekowania się sprawą 
wypłaty odszkodowań. 

KRAKOWSKA GMINA IZRAELICKA DLA 0O- 


wczorajszem posiedzeniu sekcji skarhowej kra- 
kowskiej Rady wyznaniowej prezydent gm. izrae- 
lickiej dr. Rafał Landau wyraził imieniem gminy 
izraelickiej żal i współczucie ofiarom trzęsienia 
ziemi w Palestynie, tudzież nadzieję, że utworzony 
zostanie światowy komitet pomocy wfiaroni tej ka- 


tastrofy bez różnicy wyznania. Imieniem prezy- | 


dium gminy postawił dr. Landau wniosek o przy- 
znanie na cele ofiar trzęsienia ziemi w Palestynie 


bez różnicy wyznania daru na razie w kwocie | 
1.000 zł. który to wniosek sekcia jednomyślnie | 


uchwaliła. 


KIEM KADRÓWKI* uchwańł rozpocząć w dniu ; 


walki o niepodległość pierwsza kompania kadrowa : 


kwotę, którą w przeważnej większości złożył kor- | 


w niedzielę rano w sali Tow. rolniczego w Krako- | 
wie. W wiecu wzięll udział masowo urzędnicy, | 


FIAR TRZESIENIA ZIEMI W PALESTYNIE. Na | 


Wkońcu aresztowano w Nowym Targo Hanę 
Langer, lat 23, siostrę aresztowanego przedtem 
Józefa Langera, której brat po sfahrykowaniu pe- 
wnej ilości falsyfikatów stempli 50-groszowych w 
styczniu br. posłał caly pakiet tych znaczków 
przez aresztowanego także Sesslera celem pozby- 
cia się tychże. 

Wszystkich wyżej wymienionych odstawiomo 
do aresztów śledczych przy sądzie okr. karnym 
w Krakowie. u 

Jak wykazały dochodzenia sprawcy nietylko 
sprzedawał! falsyfikaty swym odbiorcom, ale | saml 
nalepiali je na własne podania wnoszone do władz. 
Wlasnego wyrohu znaczki stemplowe 50-grosżo- 
we nalepil Józef Langer na podaniu wniesionem 
niedługo przed aresztowaniem do powiatowej ko- 
mendy uzupełnień w Nowym Targu, 
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ROHATERSKIE CZYNY STRAŻAKÓW. Straż 


| pożarna, pelniąca na Wiśle slużbę ratowniczą, wy- 


ciągnęła z narażeniem Życia, z wody topiących się 
31-letniego Tadeusza Chmielowskiego, 17-letniego 
Kazimierza Jarskiego ì 18-letniego Józefa Świerza. 
Dwóch pierwszych uratowali dzielni strażacy ko- 
lo klasztoru Norbertanek, zaś trzeciego przy fa- 
bryce firmy Zieleniewski, Strażakom pracującym 
z poświęceniem i narażeniem własnego życią przy 
ratowaniu tonących w Wiśle, należy się uznanie. 


ZBIÓRKA NA KOLONIE W RARCE, Zbiórka 
uliczna ź dnia 26-g0 czerwca br. na cele Kolonii 
leczniczej pod wezwaniem św. Józefa w Rabce 
przyniosła 929 zł. 70 gr. Towarzystwa opieki szpi- 
talnej dla dzieci zwraca się niniejszem do Komitetu 
pań, których zabiegom zawdzięcza ten wynik, z 
gorącem podziękowaniem, Prezes. prof. Zoll. 


WETERANI ARMJI POLSKIEJ Z AMERYKI 
przybyli w dniu wczorajszym do Krakowa. Na 
dworcu powitali gości amerykańskich przedstawi- 
ciele władz amerykańskich, przedstawiciele władz 
cywilnych i wojskowych, weterani z roku 1863, 
oraz organizacje i stowarzyszenia kulturalne i spo- 
leczne. Przy wieżdzie na peron pociągu z gośćmi 
z Ameryki, orkiestra-20 pp. odegrała hymn pań- 
stwowy. Imieniem miasta powita] gości wicepr. dr. 
Wielgus, a następnie przemawiali przedstawiciele 
władz wojskowych I inni, a odpowiedział płk. Sta- 
rzyński. Goście amerykańscy zabawią w Krako- 
wle trzy dni. Przybyło ich około 200 osób, w tem 
kilkadziesiąt kobiete Po południu zwiedzano mia- 
sto, a wieczorem cieczka była obecna na przed- 
stawieniu opery w teatrze Słowackiego. 


MIĘDZYNARODOWY ZJAZD LEKARZY ESPE- 
RANTYSTÓW odbędzie się z końcem lipca br. przy 
okazji 19-tego ogólnego Zjazdu Fsperantystów w 
Gdańsku. Lekarze są zorganizowani w fachowo - 
lekarskim wszechówiatowym związku „Teka“, na 
czele którego stoi Polak Dr. Blassberg (Kraków). 
Zwlązek wydaje poważny dwumiesięcznik tekar- 
ski p. t. „Intenacia Medicina Revue", który nieda- 
wno na wystawie pism lekarskich w Brukseli zo- 
stał odznaczony medalem. W programie zjazdu, 
są następujące reieraty: 1) Dr. Blassberg, Kra- 
ków: Sprawozdanie z ruchu lekarsko = esperance 
kiego za 2 lata ubiegłe. 2) Prof. Bujwid, Kraków: 
O kaprysach streptokoków. 3) Prot. Kabanow. Ma- 
skwa: O konstytucji ustroju ludz. 
peneera. Bruksela: O rcedukacji 
pracę. 5) Prof. Osada, Nagas Z dziedziny me- 
dycyny sądowej. 6) Dr. Róbin, Warszawa: Pro- 
gram dalszej pracy nad rozpowszeclinianiem es- 
peranta wśród lekarzy. Wszystkie referaty i dy- 
skusje toczą się jedynie w języku esperanćkim, 


LL 


PRZERWA W RUCHU TRAMW+TOW.M. — 
Wczoraj około godz. 7 wieczorem wóz tramwajo- 
wy linji nr. 2 przed pałacem Spiskim jadąc w ca- 
tym pędzie zerwał elektryczne przewody tramwa- 
jowe. Wszystkie przewody spadły na ziemię. Po- 
licja otoczyła ie, nie dopuszczając publiczności. 
Ruch tramwajowy został wstrzymany. Na miejsce 
przybyli robotnicy i naprawiają przewody, Ruch 
tramrwajawy będzie przez czas dłuższy wstrzy- 
many, 

SZAJKA NIEBEZPIECZNYCH WŁAMYWACZY 
W PUŁAPCE. Organa krak. Wydz. śledczego are- 
sztowały Bronisława Kapuścińskiego, lat 31, z Kra 
kowa, Wojciecha Spólnika, lat 35 z Tyńca, Jana 


Goryla, lat 20 z Krakowa i Ludwika Kiędrę, lat | 


27 z Bolechowice, którzy dokonali w ostatnich cza- 
sach calegn szeregu kradzieży mieszkaniowych tak 
w Krakowie jak i w najbliższych powiatach krakow 
skich. Szajkn ta, składająca się ze znanych złodzieł 
mieszk. ukrywała się przez długi czas w różnych 
norach na peryferjach Krakowa, gdzie przechowy- 
wała skradzione łupy, sprzedając je następnie prze- 
ważnie na tut. tandecie. Część skradzionych rzeczy 
zdołano odebrać i zwrócić poszkodowanym. — 
Wszystkich wymienionych po przeprowadzeniu 
dochodzeń odstawiono do więzień sądu okr. kar- 
nego w Krakowie. 

LASKAMI PO GŁOWACH na Malym Rynku po- 
bili się |acyś osobnicy. Jeden z nich Władysław 
Czernichowski został tak połurbowany uderzenia- 
mi lasek, że pogotowie ratunkowe przewiozło go 
do szpitala. Walczącymi zaopiekowała się policja. 

DWIE SŁUŻĄCE USIŁOWAŁY ODEBRAĆ S0- 
BIE ŻYCIE. W zamiarze samobójczym 24-letnia 
Julja Kalekówna, służąca, napita się kwasu solne- 
go. Desperatkę przewieziono do szpitala. Wczoraj 
nad ranem targnęła się na swoje życie 22-letnia 
Zofja Jalówna, także służąca. I w tym wypadku 
desperatkę uratowano. Pawód zamachów samobój- 
czych nieznany. 

WŁAMANIE. Do piwnicy p. J. Morgenbessera 
przy ul. Zwierzynieckiej |. 34, włamali się niezna- 
ni sprawcy i skradli 5 kóp Jaj i inne artykuly ży- 
wnoścjowe, Złodzieje dostali się do piwnicy przez 
wyłamanie drzwi. 

ZAMIAST SKÓRY, SZMATY I CEGŁY. Do po- 
licii doniósł p. 3. Baruch Landau, zamieszkały przy 
ul. Wawrzyńca |. 7, że doręczył mu posłaniec pacz- 
kę ze skórą wartości 1.500 zł., w której po otwar- 
ciu jej p. Landau znalazł zamiast skóry szmaty I 
cegly. 
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ZARZĄD POWIATOWEGO KOŁA ZWIĄZKU INWA- 
LIDÓW WOJENNYCH RZECZYPOSPOLITEJ POL- 
SKIEJ W KRAKOWIE zawiadamia członków Koła, któ- 
rzy wnieśli podama do Zarządu o wysłanie ich dzieci 
na kolonie da Rabki, że badanie lekarskie tychże dzieci 
odhodzie się w piatek 22 bm. o godzinie 5 popołudniu 
w lokalu Związku, dl. Podzamcze 30. ` 

KURS MECHANIKÓW LOTNICZYCH. Dnia 30 bm. 
upływa termm wnoszenia podań o przyjęcie na I5-mle- 
slęczny kurs mechamków lotniczych w Bydgoszczy dla 
czeladników ślusarskich. Załoszenia przyimuie Wole- 
wódzki Komitet LOPP, Kraków, Województwo, parter, 
Ur. 16. 
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TEATRY I KONCERTY 


OPERA KATOWICKA W TEATRZE MIEJSKIM IM. 
J. SŁOWACKIEGO. Dziś, we wtorek, , Rycerskość wle- 
śniacza” (Cavalleria Rusticana), opera w 1 akcie P. Ma- 
scagmi'ego z pp. Jaworzyńska, Stróżyńską, Zdanowskim, 
Drabiklem | Reychanem w partjach główną ch, oraz „Pa- 
Jace“ R. Leoncavalla. Parte Canla wykona znakomity 
tenor opery warszawskiej Janacy Dygas, Neddę śpiewa 
L Zamorska, prolog L Reychan, Silvia E. Narożny, 
Ariekina T. Laskowski. Dyrygule klerownk opery D. 
Mfan Zuma. Ceny miejsc zwyczajne. 

„WESOŁA PIATKA"* W TEATRZE „ BAGATELA". 
Dale 21 i 22 bm. odbędą sie dwa występy artystów 
warszawskich pod nazwą „Wesoła Piatka“. W zespole 
tym biorą udzłał: tancerka klas$czna Helena Bekeft 
recytatorka Z. Tarhowska, conferencier Gustaw Cy- 
hulskl oraz K. Hanusz. — Bilety do nabycla codziennie 
przy kasie teatru „Bagatela“ od godziny 5 do zadziny 


9 wieczorem. 
Z Polski 


MANEWRY WOJSKOWE. Na przestrzeni To- 
maszów-Bełzec odbędą się poczynając od 28 bin. 
wielkie manewry wojskowe, które potrwają mie- 
siąc przy udziale 6 dywizyj. Zapowiedziany został 
przyjazd premjera Marszałka Piłsudskiego. 

P. ALEKSANDER LEDNICKI nie przyjał wy- 
boru na stanowiska prezydenta miasta Wilna, 
gdyż — jak stwierdza — interesa zatrzymują go 
w Warszawie. Wobec tego wybór prezydenta mia 
sta będzie powtórzony. 

WIECZORY POETÓW „CZARTAKA* odbędą 
się w Szczawnicy dnia 23 bm. i w Krynicy dnia 
24 bm. Odczytają na nich swe najnowsze utwory: 
Janina Brzostowska, Zofja Kossak-Szczucka, Józef 
Birkenmajer, Edward Kozikowski, Tadeusz Sząn- 
troch, Jan Wiktor.i Emil Zegadlowicz. 
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„N A PR ZOD“ — Nr. 164 Środa 20 lipca 1927 


WARJAT CZY WANDAL — AUTOREM AR- 
TYKUŁU „w OBRONIE CYWILIZACJI*. Spraw- 
ca zniszczenia obrazu Matejki: „Batory pod Psko- 
wem“ został ujęty. Jest nim niejaki Wojciech Si- 
korski, urzędnik magistratu warszawskiego. Sikor- 
ski zdradza objawy nienormalnego stanu umysło- 
wego. Podczas rewizji znaleziono przy nim między 
innemi wycinek artykułu p. t. „W obranie cywili- 
zacji", zamieszczony w kwietniu r. b. w „Kurierze 
Warszawskim” i podpisany W. Sikorski. 

Od dłuższego czasu pisze on dzieło p. t. „Okre- 
ślenie śmierci”, na które jednak nie mógł znaleźć 
nakładcy. Sikorski postanowił zwrócić na siebie 
i Uwagę społeczeństwa czemś niezwykłem i w ten 
sposób ułatwić sobie wydanie swej pracy. Ową 
rzeczą „niezwykłą”* było właśnie uszkodzenie o- 
brazu: Matejki. Sikorski przyznał się do winy. Zo- 
stanie on oddany pod ohserwację lekarzy. 

W KSIĘGARNIACH ZAKOPIAŃSKICH NIEMA 
KSIĄŻEK O PODHALU. Prelegenci i słuchacze 
kursu Uniwersytetu Regionalnego im. St. Witkie- 
wicza w Zakopanem (który ma na celu danie cało- 
kształtu wiedzy o Podhalu) stwierdzaja że w 
księgarniach zakopiańskich nie można nabyć tych 
utworów, które w wysoce artystycznej formie 
przedstawiają Podhale i które dla tysiecy letnikó x» 
i turystów w Zakopanem mogłyby być najpięk- 
niejszą i najpożyteczniejszą lekturą, adkrywającą 
urok przyrody i dawne piękno ludu. Niema więc 
Witkiewicza „Na przełęczy” (pełnego wydania) i 
Kasprowicza „Księgi ubogich“, tylko w częścic- 
wych i to marnych wydaniach można nabyć Tet- 
majera „Na skalnem Podhalu* i Lezendę Tatr". 
Wprawdzie księgarnie tłómaczą sie tem, że pu- 
bliczność tych utworów nie żąda, ale właśnie te 
książki trzebaby umieszczać w oknach. zamiast 
tandety, trzeba je zalecać, podsuwać. Byłby to jc- 
den ze sposobów przeciwdziałania zupełnej zatra- 
cie dawnego charakteru Zakopanego, który w 
przerażający sposób zmienił się. Proi. dr. Kazi- 
mierz Nitsch. dyr. Seweryn Udziela, prof. dr. Mie- 
czysław Limanowskł, prof. Leon Płoszewski oraz 
Lczestnicy kursów wakacyjnych Związku Polsk. 
Nauczycielstwa Szkół Powszechnych. 

ŻEBRAK USIŁOWAŁ OŚLEPIĆ UPROWA- 
DZONA DZIEWCZYNKĘ. Pewien ziemianin, jadąc 
onegdaj do Brodów, usłyszał jęki dziecka, docho- 
dzące z łanu żyta. Wobec tego zszedł on z bryczki 
i idac za głosem uirzal ze zgrozą starego żebraka. 
klęczącego nad leżącą związaną kilkuletnią dziew- 
czynką i zabierającego się do wydłubywania jej 
oczu. Na krzyk przybyłego zbrodniarz zbiegł, po- 
zostawiając swą ofiarę. Jak się okazało, dziecka 
lo zostało uprowadzane matce na odpuście w kła- 
sztorze Q0. Dominikanów w tem mieście. Powia- 
domiona o tem policja zarządziła poszukiwanie za 
zkiegłym żebrakiem. Dziewczynkę oddano pod oœ 
piekę rodziców. 

SIWIEJACY GENTLEMAN PROPAGATOREM 
NAGOŚCI. Głupota ludzka ma swoje granice, ale 
bezczelność I wybryki „ekscentryczne” — nigdy- 
Mogli się o tem przekonać dość lizzni przechodnie 
w bramie domu Nr. 39 przy ulicy Nowy Świat 
w Warszawie. Wszedł tam oto pewien jegomość, 
z wyglądu nieco starszy wiekiem gentleman, ubrany 
w extra-madny sposób: czarny zarnitur, czame 
krótkie spodnie i jedwabne pończochy. Wszedł do 
bramy, potem na podwórze, rozejrzał się na wszy- 
stkie strony, wreszcie, widząc, że osoby, znajdu- 
jące się na dziedzińcu, zwracają na jego niezwykły 
ubiór uwage, z pogardliwym uśmiechem zaczął 
robić to, co zwykliśmy czynić zazwyczaj w sy- 
pialni, przed udaniem się na spoczynek. Poprostu 
„gentleman“ zaczął się rozbierać. Początkowo — 
pizyglądano się temu z pewną ciekawością, gdy 
jednak męską nagość zbyt już wyraźnie było wi- 
dać — robotnicy brukarscy, stojący przed domem 
rzucili się hurmem na dziwaka i mimo jego pro- 
testów, wciągnęli nań napowrót czarne spodnie 
oraz inne części już zdjęte1 garderoby. „Gentle- 
man“ darł się w niebogłosy i zażądał sprowadze- 
nia policji, twierdząc, że wolnemu obywatelowi 
wszystko wolno, nawet.. Tozebrać się w biały 
dzień z powodu unałów! Nic mu to jednak nie po- 
mogło: zwolennika nagości odziano i wyproszono 
na ulicę. Wyszedł, odprowadzony przez tłum ga- 
wiedzi. . 

SĄ WAŻNIEJSZE SPRAWY. Zarząd enperow- 
skich związków zawodowych „Praca“ w Łodzi 
zwrócił słę do prezydenta Rzeczypospolitej z 
prośbą o wyznaczenie audjencji celem przedsta- 
wienia mu zatargu o angielską sobotę. Związek 
„Praca“ otrzymał jednak następującą odpowiedź: 
„W odpowiedzi na pismo z dnia 28 czerwca 1927 
roku, kancelaria cywilna komunikuje, iż prośba 9 
udzielenie audjencii uwzględniona nie będzie.“ 

SAMOBÓJSTWA W ŁODZI. W ciągu czerwca 
ilipca nie było dnia, aby kronika pozotowiwa ra- 
tunkowego w Łodzi nie notowała kilku samobójstw. 
Ostatnio zaś były wypadki. że dziennie liczba sa- 
mobójstw przekraczała 10 osób. 


Z zasśranicy 


W CZASIE WAKACYJ PARLAMENTU — PO- 
SŁOWIE SIEDZA W KOZIE. lak donosi „Le Ma- 
tin”, wobec zamknięcia sesji parlamentu. a tem sa- 
mem wygaśnięcia immunitetu, chroniącego człon- 
ków parlamentu, deputowani komunistyczni Doriot, 
Cachin i Marty zostali zawezwani do stawienia 
Sie do władz w celu odbycia kary więzienia. 

ZAMACHY NA KOMUNISTÓW NA UKRAINIE. 


| „Acht Uhr Abendblatt“ donosi z Moskwy, że w 


ciągu maja i czerwca dokonanych zostało na Ukra- 
inle 92 zamachór, przyczem 77 wybitnych działa- 
czy komunistycznych miało paść ofiarą tych za- 
machów. Cyfry tej dziennik zaczerpnął z oświad- 
czenia komisarza Balickiego. 

OKROPNE UPAŁY W AMERYCE. „Nowy Jork 
Herald" donosi, że nowa fala gorąca nawiedziła 
wschodnie obszary Stanów Zjednoczonych, powo 
dując znowu zgon 62 osób. 


Kolejarze żądają 


5s . : 
zadośćuczynienia 
(Telelonem od hurespondenta „Naprzodu“) 
Warszawa, 18 lipca. ` 
Dzislaj obradował Wydział Wykonawczy Zwlaz 
ku Zawodowego Pracowników Kolejowych (ZZK), 
który powziął następującą uchwałę: i 
Wydział Wykonawczy ZZK po wysłuchaniu re- 
lacji o niebywałem jeszcze nigdy dotąd zachowa« 
nlu sle ministra komunikacji wobec posta | pre- 
zesa zwlązku Kuryłowicza, a zarazem wobec ca- 
łej delegacji, reprezentującej kolejarzy, akceptuje 
w pełni rezolucję uchwaloną w dnlu 15 bm. przez 
oba prezydja: ZZK i Związku Zawodowego Ma- 
szynistów, a zarazem stwierdza, że obraźliwe z6- 
chowanie się tmlnistra wobec posła Kuryłowicza 
nie może hyć żadną miarą uważane za obrazę czy 
też spór o charakterze osobistym, ale jest to obra- 
za rzucona w twarz ogółowi kolejarzy polskich, 
na która ogół oczekuje pełnej satysiakcji 
Wydział Wykonawczy stwierdza, że minister 
Romocki rzucając pod adresem delegacji i lei 
rzecznika bezprzykładne pozróżki, nadużył swej 
rolł przedstawiciela rządu, który w sposób objek- 
tywny i bezstronny winien odnosić się do wszyst- 
kieli zjawisk życia społecznego, a przedewszyst- 
kiem do spraw tak naluralnych, jak żądanłe dele- 
gatów kolejarskich, by różne projekty pracowni- 
cze były załatwione w drodze uzgodnienia | pos 
rozumienia z rządem. Swem niesłychanem wystą- 
rieniem ministor Romockl porozumienie to na całą 
przyszłość unicestwił, stwarzając na kolei stan 
zapalny, dla państwa niesłychanie niebezpieczny. 
To niesłychane wystąpienie ministra Wydział 
Wykonawczy potępia tem ostrzej, że motywem. 
jego jest nie żaden wzgląd na interes państwa — 
który przez żądanie delegacji ńie ponosi najmniej. 
szego uszczerbku, zwłaszcza że przy poprzednich 
rządach różne projekty pracownicze zawsze były 
uwzslędniane -— lecz wyłącznie tylko osobista 
złość ministra Romocklego ku ZZK za kampanję, 
jaką ZZK stoczył przeciw sprzecznym z interesem 
państwa pomysłom komercializacji kolel. 
Wkońcu Wydział Wykonawczy stwierdza, że 
pogróżki, na jakie sobie minister pozwolił, ozna- 
czają poprostu zamach na gwarantowane konsty. 
tucją prawa obywatelskie kolelarzy. Wydział Wy- 
korawczy wzywa masy kolejarskie, by były 
przygołowane do odparcia tego zamachu, który 
gdyby odparty uic został, raz na zawsze unisino- 
żliwiłby wszelkie dążenia do poprawy bytu. 


Konferencja z ministrem Romockim 


Warszawa, 15 lipca (tel. własny „Napizodu*). 
Dzisiejszy „Kurjer Czerwony” donosi, że w spra- 
wle zatarzu pomiędzy ministrem komunikacji Ra- 
mockira a kolejarzami, stanowiska rzadu wyjaśni 
sie dziś wieczorem po Konierench, jaką minister 
Romocki ma przeprowadzić w prezydiuia Rady 
ministrów. 


prześląd śospodarczy 


MIEDZYNARODOWE TARGI W TALLINIE 


Izba handlowa i prłestysłowa w Krakowie ko- 
tmunikuje. iż kupcy i przemysłowcy udający sią 
na VI. Międzynarodowe Targi w Tallinie (13—22 
sierpnia br.) otrzymać mogą na podstawie kart le- 
zitymacyinych poselstwa cetońskiego w Warsza- 
wie prawo bezpłatnego przejazdu na kolejach e- 
stońskich z Tałlina do stacyj granicznych. 
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W Wiedniu panuje spokój 


(lelefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, IB lipca. 

Z Bratysławy (na granicy austriacko-czechosło- 
wackiej) donoszą do Warszawy: Wiedeń powra- 
ca do normalnego stanu. Tramwaje kursują, sklepy 
są pootwierane, na ulicach spokój. Spodziewane 
jest lada chwila wznowienie ruchu pociągów da- 
lekobieżnych. Policja ogłosiła oficialnic, że Ilez- 
ba miar wynosi 43 zabitych, w tem 3 policjantów, 
ciężko rannych jest 300, w tem 10 policjantów. — 
Aresztowano 250 osób. 

Do Wiednia nadciązają Tyroiczycy z swej głów- 
nej centrali w Insbrucku., Od wczoraj ukazuje się 
pismo, wydawane przez parlię chrześcijańsko-spo- 
leczną. Dziennik ten drukowany jest poza Wie- 
dniem. 

Parlament otoczony jesi wojsk'em, na sohodach 
parlamentu stoją twa Oddziały karabinów maszy- 
nowych 


Rokowania rząd 


Berlin, 18 lipca (PAT). Korespondent Biura Woli- 
fa donosi z Wiednia: Odbyło się posiedzenie za 
rządu partji socjalno - demokratycznej, na którzm 


omawiana była sytuacja ogólna. Jak stwierdza ko- | 


respondent Biura Wolfia, głównym przedrgiotem 
dyskusji była sprawa zakoriczenia strajku komuni- 
kacyjnego. Po zakończeniu konferencji udali się 
burmistrz dr. Seitz i poseł dr. Bauer do kanclerza 
Scipia, aby zapytać się go. jak rząd wyobraża %0- 
ble zakończenie strajku komunikacyjnego i na ja- 
kich warunkach uważa to za rzecz możliwą. Wia- 
dotności te korespondent Biura Wolffa otrzymał z 
kół socialistycznych. Jednocześnie z tych samych 
źródeł korespondent dowiaduje się, że na konferen- 
cji u kanclerza Seipla posłowie zocjallstyczni mieli 
wyrazić kancierzowi życzenia soclalistów, zmie- 
rzające do zmiany obecnego regimu rzadowego. 
Żądania te mają być oparte na koncepcji przekaza- 
nia części władzy rządowej, szczególnia w zakre- 
sle politycznym, komisji głównej parlamentu, aby 
w ten sposób wszystkie partie parlanientarne bfa- 
ły udział w odpowiedzialności, Żadnych żądań co 
deakunięcia jakichś wybitnych osobistości z ich 
urzędów poslowie socjalistyczni mieli nie stawiać. 

Warszawa, 18 lipca (PAT). Poselstwa austriace 
kie w Warszawie otrzymało następujące informa= 
cie, dotyczące sytuacji w Wiedniu: Burmistrz mia- 
sta w celu skutecznego przeciwdziałania ewentual- 
nym nowym próbom rozruchów zorganizował we 
własnym zakrasie działania gminną straż połlcyj- 
og z tem wyraźnem zastrzeżegiem, że straż ta ma 
cgżystować jedynie w obecnych wyjątkowych 
dniach niebezpieczeństwa i że musi być zapewiiio” 
ne jej współdziałanie z policją państwową. Ze- 
wnętrzny wyglad ulic Wlednia jest zunełnie nor- 
malny, zwłaszcza dzięki temu, że przywrócony zo- 
stał w normalnych rozmiarach zarówno ruch sa- 
mochodowy jak i tramwajowy. Jest to najlepszą 


Nielegalnia przybyli do Wiednia wysłannicy ka- 
muristyczni z Moskwy ze znaną koimumstką Fried- 
laender (wiadomość ta jest bardzo nieprawdapo* 
dobna, gdyż pani Friedlaender. inaczej Ruth Fi- 
scher, przebywa stale w, Berhnie, a w międzyna- 
rodówce komunistycznej jest obecnie w wislkiej 
nielasce. -— Red. „Naprzodu”*). Wczoraj komuniści 
moskiewscy odbyli konierencję z przywódcami ko- 
munistów wiedeńskich. Policia wkroczyła w cznsie 
tej konierencji i aresztowała 34 osoby. 

W Bratysławie znajduje się 250 dziennikarzy za” 
granicznych, którzy nie mogli przedostać się do 
Wiednia. Na granicy sto! wojsko czechosłowackie. 
|. Kanclerz Seipel przyimuje żądanie socjalistów, 
by zwołać parlament. Seipel żąda jednak gwaran- 
cji spokojnych obrad, to znaczy zlikwidowania 
straiku przed zebraniem się parlamentu. Nad udzie- 
leniem tej gwarancji obradują obecnie socjaliści. 
Wynik narad znany będzie późno w nocy. 


u z socjalistami 


oznaką, że 24 godzinny straik demonstracyjny z3- 
stal zakończony. Dzień dzisiejszy ma być wyzy- 
skany w tym kierunku, ażeby w drodze pertrakta- 
cji doprowadzić do zlikwidowania przedwczoraj 
| ogłoszonegb bezterminowego strajku kolei żelaz- 
nych. telegrafu i telefonu. natomiast właściwe po- 
lityczne pertraktacje pomiędzy zainteresowane 
stronami, które bezwątpienia odbędą się na skutek 


wydarzeń dni ostatnich, mają być przeniesione na: 


właściwy teren, to jest ua teren parlamentu, Ter- 
min zwołania Rady narodowej (parlamentu) jest 
właśnie obecnie przedmiotem rokowań, prowadzo- 
nych pomiędzy rządem a rartjami połitycznemi. 
Rząd nalega na to, że musi być zabezpieczona zit- 
pełnie swoboda obrad Rady narodowej i dlatego 
jest niezbędnem, ażeby strajk komunikacyjny w ca 
łości został zlikwidowany jeszcze przed zwołaniem 
Rady narodowej. 


STRAJK KOMUNIKACYJNY TRWA 


Budapeszt. 18 lipca (PAT). Wczorajszy dzień 
w Wiedniu przeszedł spokojnie. Rząd trwa na sta- 
newiskug że polityczne załatwienie wypadków 
wiedeńskich należy do Rady narodowej, że jednak 
Rada Narodowa nie może tak długo zosłać zwo- 
łaną jak długo trwa strajk komunikacyjny. Ze 
strony robotniczej donnszą, że strajk komunika. 
cylny tak długa trwać hędzie, jak długo rząd nie 
da dostatecznych gwarancyj, że wypadki, których 
Wiedeń hył terenem w ubiegłych dniach, nie po- 
wtórzą się więcej. Dziś w godzinach porannych 
został podjęty we wszystkich przedsiębiorstwach 
wiedeńskich praca. Wszelkie pogłoski o interwen- 
cji mocarstw obcych są pozbawione podstaw. „Ko- 
zespondencja policyjna" donosi, że z płonącego 
pałacu sprawiedliwości uratowano registraturę, 
natomiast wszystkie akta spłonęły. 


W Burgenliandzie toczą się walki 


Budapeszt, 18 lipca (PAT). Pismo „Reggel” do- 
nosi z Wiednia: W całem mieście panuje spokój. 
Wczoraj wyjechało około 10 tysięcy wycieczko- 
wiczów celem spędzenia niedzieli za miastent. 
W godzinach wieczornych odbyły się przedstawic- 
nia we wszystkich kinach i w dwóch teatrach. 
W Burgeniandzie natomiast trwają walki między 
członkam) Schutzbtmdu a Hackenkreuzlerami, Nikt 
mie wie co noc przyniesie. Dziś ukazała się po- 
nownie „Arbeiter Zeitung“. 

Budapeszt, 18 lipca (PAT). Agencja Węgierska 
donosi z Tyrolu, że dziś między 2—4 w nocy na- 
kazał rząd iyrolski Ohsadzić wszystkie dworce w 
całym Tyrolu wojskiem i żandarmerją. Wszyscy 
kolejarze opuścili dworce, Do starć nie doszło. 


Odezwa partji socjalistycznej 


Berlin, 18 lipca (PAT). Kierownictwo partji so- 
cjalistycznej i komisja związków zawodowych Wie 
dnia ogłosiły odezwę, osłrzegającą robotników 
przed dawaniem posluchu padżegaczom komuni- 
siıycznym, żądającym natychmiastowego uzbrojenia 
całej klasy robotniczej, Socjaliści oświadczają, że 
uzbrojenie wszystkich robotników musiałoby w 
chwili obecnej doprowadzić do wolny domowej, da 
walki zbrojnej między klasą robotniczą a formacja- 
mi wojskowemi państwa. Wojna domowa ozna- 
czałaby zaś: 1) nowe straszliwe ofiary krwi, 2) 
straszliwą katastrofę gospodarczą, klęskę głodu i 
wzrost bezrobocia; 3) wydanie klasy robofniczej 
w rolniczych częściach kraju. zdzia saciallści są 
słabl, na łup tamiejszych uzbrojonych faszystów; 


4) poważne niebezpieczeństwo dla istnienia repu- 
bliki austriackiej. Odezwa kończy się zwrotem: 
„Nie chcemy doczekać tego, co przeżywa klasa 
robotnicza we Włoszech i na Węgrzech. Musimy 
wlęc podjać wszelki wysiłek, aby przeszkodzić 
wojnie domowej", 


WOJSKO PO STRONIE LUDU 


Praga, 18 fipca (PAT). Czeskie Biuro Korespon- 
dencyjne donosi pod datą 17 lipca z Wiednia, że 
wysłane tam posiłki wojskowe z pobliskich garni: 
zomów odmówiły, podobme jak i zaloga wiedeńska, 
zbrojnego wstąpienia przeciwka demonstrantom. 

Budapeszt, 18 lipca (PAT). Do granicy węzier- 
skiej w Fiegyeshalon nadszedł dziś numer „N. W- 
Jomrnał" z Wiednia, który zasnieścił również listę 
strat Według tej listy jest 85 zabilych, w lem 4- 
połiciantów. 


MANIFESTACJE ZAGRANICY 


Bern, 18 lipca (PAT). Komitet centralny szwaj- 
carskiej partii socjalno - demokratycznej uchwalił 
wysłać depeszę do austrjackiej partii socjalno - de- 
mokratycznej, wyrażającą oburzenie na wyrok są- 
dowy, uniewinniający morderców  schattendori- 
skich, oraz sympatje dla obecnej walki robotników 
wiedeńskich. 

Praga, 18 lipca (PAT). Socjalni demokraci cze- 
scy i niemieccy w Pradze organizują na wtorek 
wspólną manifestację, podczas której uczestnicy 
manifestacji wysłuchają też specialnych raportów, 
drzedstawionych przez towarzyszów wiedeńskich. 


TELEGRAMY 


Rokowania polska-niemieckie 
BĘDĄ WZNOWIONE NA JESIENI 


Warszawa, 18 lipca (tel. własny „Naprzodu”). 
Poseł niemiecki Rauscher powrócił do Warszawy. 
Posel Rauscher w Berlinie przeprowadził szereg 
konierencyj na temat wznowienia rokowań o 
traktat handlowy, polsko-niemiecki. Przypuszczal- 
nie 1okowania zostaną wznowione na jesleni, 


K O BĘDZIE WOJEWODĄ LWOWSKIM? 

Warszawa, 18 lipca (tel. własny „Naprzodu*). 
Przeniesienia wojewody lwowskiego Garapicha w 
slan spoczynku spodziewać się należy w najbliż. 
szym czasie. Nominację na to stanowisko p. Dunl- 
na-Borkowsklego z Trembowli, prezesa związku 
ziemian we Lwowie, należy uważać za już posta- 
nowioną. 

RADA SPOŻYWCÓW 

Warszawa, 18 lipca (tel. własny „Naprzodu*). 
Posiedzenie Rady spożywców odbędzie się w po- 
lowie sierpnia. 


CHOROBA MINISTRA ZALESKIEGO 
Warszawa, 1R lipca (tel, własny „Naprzodu*). 
W stanie zdrowia ministra Zaleskiego nastapilo 
w dniu dzisiejszym pogorszenie, Wystąpiły pew- 
nego rodzaju komplikacje na tle malarycznzm. 


PRÓBA POWSTANIA KOMUNISTYCZNEGO 
NA JAWIE 

Batawja, 18 lipca (PAT). Policja acesztowała w 
Bandoeng kiku żołniery tubylczych, którzy strze- 
lali do agenta policyjnego. Dokonane w związku 
z tem zajściem aresztowania. doprowadziły do wy» 
krycia nowej organizacji komunistycznej, która roz 
porządzała znacznemi funduszarm. Inspektor robót 
miejskich Wekterwriden zostal aresztowany, Po 
rewizj, przeprowadzonej u niego, znaleziono pa” 
plery. dotyczące planu powszechnego powstania. 
Wczoraj rano dano sygnał do powstania komuni- 
stycznego bez rezultatu. 


Związki I zóromadzenia 


ZGROMADZENIE ROBOTNIKÓW STOLAR- 
SKICH W KRAKOWIE odbędzie się w piątek 22 
bm. o godzinie 6'30 wieczorem przy ul. Dumajew- 
skiego 5. Porządek dzienny: 1) Sprawozdanie ko- 
misji cennikowej; 2) wnioski. Towarzysze] Sto- 
tarze! Wzywaniy Was do masowego jawlenia się 
ia getarmi dzeni, które zadecyduje a Waszych 
osach. 

ZARZAD CENTRALNY ZWIĄZKU ROBOTNI- 
KÓW DRZEWNYCH odbędzie posiedzenie we śro- 
dę 20 bm. o godzinie 630 wieczorem. Ze wzglę 
du na ważność spraw, uprasza się wszystkich 
członków zarządu i komisji kontrolującej o bez- 
warunkowe przybycie. 


REPERTUAR 


TEATR IM. J, SŁOWACKIEGO 
Wtorek: „Pajace” i „Cavalleria Rusticana“, 
Środa: „Trąviata" z Adą Sari. 


s KINOTEATRY, 
Spowiedź królowej". 
Zloty motylek“ (Lili Damiła). 
Promień: „Bogowie, ludzie, zwierzęta“, 
Reduta: Lord — maharadża — apasz, dramat w 6 
aktach oraz komedja „Pajac“ w 6 aktach. 
Sztuka: „Klub białych masek*, 
„Orkan namiętności“ (reż, Griffith), 
„Faust“. 
Warszawa: „Za cudzą zbrodnię“. 


RADJO 
Winrek 19 lipca 

Kraków (422 m.). 17.15: Transmisja z Warszawy. — 
18.35: Nadprogram. 19.00: Odczyt p. t „Prohemy czy- 
stega kina" — wyglos! Dr. M. Jakmbowski. 19.30: Od- 
czyt p. t „O turystyce" ._ wygłosi p. Rettingerawa. 
20.00: Komunikaty. 20.30: Transmisja z Warszawy, 

Warszawa (1111 m). 12.00: Sygnał czasu, komunikat 
latniczo - meteorologiczny. komunikaty PAT'a, nadpro- 
gram. 15.00: Komimiket zospodarczo meteorologiczny, 
nadprogram. 15.20: Przerwa. 16.35: Odczyt p. Ł „Mante 
w poezji polskiej" — wygłosi p. Radosław Krajewski. 
17: Nadprozram | komumikaty. 17.15: Koncert. 18,35: 
Komunikaty PAT'a. 18.50: Odczyt p. t. „Polityka we- 
wnętrzna Angli", — wygłosi dr. Michał Sokolnickr. — 
19.15: Rozmatości — wypowie p. Ludwik Lawinski. — 
19.35: Odczyt p. t „Strony Mxkiewiczowskie* — wy- 
złosł prof. Józef Kołodziejczyk. 20.00: Komunikat r 
niczy. 20.15: Przerwa. 20.40: Audycja humorystyczna, w 
przerwie biuletyn „Messager Polonais“, 22.00: Komu- 
nikat lotniczo-metcareloglczny, sygnał czasu, komum- 
katy policji, komunikaty PAT'a, nadprogram. 22.30: Mu- 
zyka taneczna z restauracji „Rydz“. 
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Ze sportu 


WISŁA--RUCH 4:2 (1:1). Zawody towarzyskie. 
Gra mało interesująca. Przewaga Wisły ustawicz 
ną, zwłaszcza po pauzie, w której to fazie gości 
ograniczyli się do defensywy. Bramki dla czerwo- 
nych uzyskali Balcer 1. Reyman II 2 | Kotlar- 
czyk 1. Goście okazali się niedyscyplinowaną drn- 
żyną. Sędziował p. Obrubański, jak zawsze,. fle- 
zmatycznie, lecz dobrze. 

MAKKABI-BIAŁA LIPNIK 1:2 (0:2). Mistrza- 
stwo KZOPN. Makkabi w składzie rezerwowym, 
nie potrafiła wykorzystać dogodnych pozycyi 
Selinger strzelił coprawda jedynego goala, lecz 
spudłował karnego. Sędziował dobrze p. Rumpler. 

WAWEL—TARNOVIA 1:0. Mistrzostwo KZOPN. 
Zasłużone zwycięstwa Wawelu, który zaczyna po- 
newnie się konsolidować. Zwycięską bramkę zdo- 
był Marszalik, 

WYŚCIGI KOLARSKIE CRACOVII zgromadzi- 
ły skąpą ilość publiczności. Wyniki następujące: 
1. Bieg premiowy (2200 m.) po dwu przedbiegach, 
wygranych przez Barzyckiego II i Piotrowicza II 
wygrał Piotrowicz Il, drugi Kluger. Il. Bleg lotno- 
ści 1000 m. wygrał Barzycki, czas 13 sek. przed 
Rothweinem. III. Bieg „Lezji* wygrał Gnojek, 
drugi Kołek. W blegu motocyklowym wygral Aks- 
man przed Wrońskim. Organizacja zawodów do- 


bra. 

WYŚCIGI CYKLISTÓW W WIELICZCE. |. Bleg 
gości (10 klm.). Pierwsze miejsce zdobył Hillstein 
(Makkabi), drugi Ziehński (Trzebinia), 3) Bełza 
(Wieliczka). 11. Bieg wewnętrzny wygral Ulrich. 
drugi Żak (Legja). Zaznaczyć wypada, że z pre- 
zydjum miasta byli na zawodach obecni, burmistrz 
Aywas i wiceburmistrz dr. Horawitz. 

MISTRZOSTWA LEKKOATLETYCZNE PAŃ. 
W ogólnej punktacji zwyciężył AZS (Warszawa), 
uzyskując 38 punktów, potem Legia (Warszawa) 
15 p, I Cracovia 12 p. Z krakowskich zawodników 
wyróżniły się Freiwaldówna (Makkabi) i Lonka 
(Cracovia), Konopacka dominowała w kuli i w 
dysku. 

ZGŁASZANIE KANDYDATÓW DO OBOZU 

LETNIEGO, Ostateczny termin zgłoszeń kandyda- 
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wSZECHŚWIATOWO ZNANEM! OD KLKUDZIESIECIU LAT 


NĄ PŁEĆ. GŁADKĄ CERĘ, 


USUWAJĄ: 


PIEGI. CZERWONOŚĆ i SZORSTKOŚĆ SKÓRY. 


ża DAĆ w AP TEKACH, DROGERJACH I BERFUMERJACH 


KTÓRE NADAJĄ. PIĘ 


K 
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tów na ręce tow. M. Statłera, Kraków, Batorego 5 
upływa z dniem 22 lipca. Przypomina się, że kan- 
dydaci muszą opłacić tytułem wpisowego 2 złote, 
następnie kandydat winien przesiać pad wspom- 
| mianym adresem: 1) świadectwwo lekarskie stwier 

dzające zdatność fizyczną do przetrzymania tru- 
| dów obozowych, 2) deklaracię pisemną, że po od- 

byciu kursu poświęci się całkowicie sportowi ro- 
botniczego jako instruktor robotniczych stowarzy- 
szeń sportowych. Zaznacza się, że punktem zbor- 
nym wyjazdu do obozu jest Kraków, dokąd kan- 
dydaci z poza Krakowa będą musieli zjechać na 
wlasny koszt, poczem gremialnie bezpłatnie wyja- 
dą do Żywca. 

11. DOROCZNY BIEG KOLARSKI na przestrze- 
ni 100 km. Kraków-Wadowice-Kraków, urządza 
w niedzielę 31 bm. o godz. 9 rano RKS „Lezja* 
w Krakowie. Bieg ten, który odbędzie się pod 
| protektoratem prezydenta Roliega, powinien być 
obesłany przez wszystkich kolarzy posiadających 
licencję Związku Polskich Towarzystw Kolarskich. 
| Start I meta na rogatce mogilańskiei. Wpisowe 

3 zł. od siodła przyjmuje Mieczysław Kantorek, 
ul. Batorego 5 od 6—7 wieczorem. 


Opera katowicka w Krakowie 


„FAUST* Gounoda. 


Niedzielny wieczór operowy przynióst publicz” 
ności krakowskiej niespodziankę: Chóry Opery Ka- 
towickiej odmówiły wzięcia udziału w spektaklu, 
wobec czego w ostatniej chwili wszyscy soliści 
zastąpili brakujące chóry. Aczkolwiek wyrazy szczę 
rego uznana należą się pp. Zamorskiej, Dygasowi, 
Stępniowskiemu, Reychanowi i innym, którzy ra- 
tując widowisko przed zerwaniem, podjęli się nie- 
wdzięcznego markowania, lecz sama opera pozba- 
wiona początku aktu ll oraz czwartej sceny z aktu 
IV, dała wrażenie niekompletne. Wieczór możnaby 
było uważać za stracony, gdyby nie cudowny glos 
Ady Sari, jako Małgorzaty. Nudnem już się staje 
bezustanne powtarzanie superlatywów na temat 
jej kultury śpiewacze] i nieskazitelności tonu, nie 
chaj zatem jako dowód zachwytu wystarczą grom- 
kie i długo nie milknące oklaski po arji z klejno- 


KÓRE 


Nowość! 
Wyszla z druku: Dra Mie- 
czysiawa Kosińskiega Ten- 
sika Wiąclania Leazniczaga (Masaż) 
A9 oryginalnych Iluatraey] 
w tekście. Cena Zł. 5— 
w oprawie. Do nabycla we 
wazystkich kalęzarniach 
Nowość! 


mea 
ZGUBIONĄ legitymację wya! 
wioną przez Kasę Chorych 
w Krakowie L. 4, na nazwi- 
| uko Franciszek Cybura unie- 


ważnia się. 


PROSZEK do AJĘU GeOWY GLA NONGSŁYCH 


„KOWALSKINA” 


Fr USUWA NAJSILNIELSZE 
BÓLE GŁOWY 


LEOPOLD 
KUTTERER 
KRAKÓW 


Grodzka$ 
fańsze żródło! 


Polskie Fabryki Maszyn i Wagonów 
L, ZIELENIEWSKI 

w Krakowia, Lwowie | Sanoku. Spółka Akcyjna 
Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów uchwaliło na po“ 

siedzeniu w dniu 3U czerwca 1824 r. wypłacić dywidend 

za rok 1920/26 w wysokości Zł. 1'25 za kupon Nr. 20 oy 

każdej pojedynczej akcji, począwszy od 1 sierpnia 192 
Wobec tego wypłacać będą za rok 1926, za zwrotem 

kuponu Nr. 20 pa Z}. 1' 25 od sztuki, począwazy od dnia 

1 sierpnia 1927 r.: 

Kasa Główna Zarządu Głównego w Krakowie, Wolaka 4 

Polski Bank Przemysłowy Ś. A. Zakład Główny we Lwo 
wle | jego wszysikie Oddzialy. 

Bank Dyskontowy Warszawski, Warszawa | wszystkie 
jego Oddziały. 

Bank Gospodarstwa Krajowego w Warszawie | wszystkie 
Jego Oddziały. 

Qestarraichiache Credit-Anstall für Handel und Gewerbe 
Wien (w Wiednia). 

„Marcurbank” in Wien (w Wiadniu). 


Największe, najtańsze 


źródło zakupu 
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w nowościach na sezon letn], jak: rypke, couwar- 
eoty, gabardyny, wełny angielskie, kamgarny na płaszcza 
kostjumy, suknie i na ubrania męskie. Wosle, crape ma- 
rócain, zefiry, satyny, płótna, dymki, wsypy i axXiordy. 
Kapy, kołdry, koca i firanki. Crepa de Chiny, tulary, 
tafty, crepa marocain i t d. — Największy wybór 
płócień żyrardowskich po cenach Iabrycznych. 


tami. P. Drabik sprawił nam miłą niespodziankę, 
przechodząc bez wysilku przez trudności wokalne 
parti Fausta z Cavatiną wlącznie. Awa. 


Z letnisk 
aam 
(Korespondencja wlasna „Naprzodu”). 
Rabka, 16 lipca. 
Do wiadomości województwa krakowskiego 
i starostwa w Makowie, 
| Dnia 15 lipca br. zaszedł następujący nieszczę« 
| śliwy wypadek, którego ofiarą padło 1Z-letnie dzie- 
cko. Popołudniu zajechał wóz góralski z dwojgiem 
| dzieci niedaleko lazienek, gdzie się zatrzymał w 
pobliżu apteki. W tem nadjechał samochód, a koń 
u wozu, pozostawiony bez nadzoru (woźnica od* 
dalı? się na chwilę), przestraszony, zerwał się i 
uderzył wozem w żelazną barierę przed hotelem 
którą przerwał i popędził dalej. Jedno z dzieci, ma- 
| ly chłopczyk, wypadł na murawę, czemu zawdzię- 
cza swoje uratowanie, natomiast dziewczynka 12- 
letnia, wypadła tak nieszczęśliwie na chodnik, że 
uderzyła glowa o barierę, a zaczepiwszy sukienką 
o wóz, wiokła się przez kilka minut za oszałałym 
koniem. Doznala zmiażdżenia czaszki I została sil- 
nie pokaleczona. W drodze do Krakowa wyzionęła 
ducha. Winę należy w znacznej części przypisać 
brakowi należytego nadzoru nad dorożkami, wo- 
zami į autami ze strony policji państwowej. W Rab- 
ce, do której przybywa rok rocznie kilka tysięcy 
| dzieci, posterunkowego prawie że nie widać, a ru- 
| chem kołowym, który w Rabce jest bardzo wielki, 
zwłaszcza w okolicy parku i łazienek, nikt nie kie- 
ruje. Auta jeżdżą z szybkością niedopuszczaltą w 
takiem zbiorowisku dzied. Jak mnie informują, 
komisja zdrojowa, jakoteż i kierownik zakładu ką* 
pielowego już kilkakrotnie zwracah się do odnoś- 
nych władz w sprawie wzmocnienia posterunku 
policyjnego w Rabce, ale jak dotychczas bezsku- 
tecznie. Może ostatni tragiczny wypadek przyspie- 
szy tę sprawę, o co imieniem tutejszych kuracju- 
| szów zwracam się do województwa krakowskiego 
| oraz do starostwa w Makowie. 
Jeden z kuracjuszów. 


POLSKA LINJA LOTNICZA 
AEROLOT S. A. 


Przewoz! pasażerów, pocztę lotniczą | towary 
Podróżując samolotem, oszczędzasz ezea | pieniądza, 
odbywasz podróż wygodniej i pięciokrotnie prędzej. 
Listy | towary wyslane samolotem, w przeclągu kilku 

godzin dochodzą do rąk adreaata. 
Informujcie 
Warszawa, Nowy Świat 24, teleton 9-00 
Kraków, ul. św. Anny 4, telefon 12-22 
Lwów, Orbis, ul. Jagiellońska 20, teleton 8-11 
Gdańsk, Wrzeszcz, teletlon 415-531 
Wiedeń, Tegetthollatrasne 7, telefon 71-0-. 


BRZAR KONKURENCYJNY 


LAZAR FREIWALD 


Kraków, ulica Florjańska 44, |. p, Tel. 533 
tuż przy Bramie Fiorjańskiaj 
Uwaga na adres. Dla Kółek odlicza alą rabnt. $ 


20009200 
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